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Iskazanie chwili.
Z poważnej strony otrzymuje­

my następujące uwagi:

Od dłuższego już czasu można w społe­
czeństwie galicyjskiem dost.rzedz zacieranie 
się ostry cli ̂ różnic w poglądach na stan. spra­
wy polskiej, jak i na taktykę, jaką powinna 
Przyjąć w chwili obecnej polityka polska, 
by osiągnąć te cele, które sobie wytknęła. 
Prawda —  nie należy się łudzić, by nasz 
głos decydującym mógł być czynnikiem w 
sprawie ostatecznego rozwiązania sprawy 

polskiej; rozstrzygnie ją p r z e d e  wszysfc- 
k i e m wynik zapasów światowych.

Jednakże i nasze stanowisko nie będzie 
bez znaczenia, bez wagi. Wszakże zasada o 

r samostanowieniu narodów, którą postano­
wiła Rosya a przyjęły w zasadzie państwa 
centralne —  w każdym razie Austrya, gdy 
eo do Niemiec można mieć wątpliwości po 
ostatnich oświadczeniach generała Hoff­
manna w Brześciu, ta zasada ma rozstrzy­
gnąć także o losie ziem polskich, które na­
leżały do. Rosy i.'

Możliwa do urzeczywistnienia staje się 
myśl przyłączenia Galicyi do państwa pol­
skiego, więc c z ę ś c i o w e g o  zrealizowa­
nia na razie ideału Polaków o zjednoczeniu 
Ojczyzny w myśl programu z 28. maja. W 
Galicyi niema nikogo, ktoby połączenia tego 
nie pragnął z całego serca. A  nie tylko serce, 
ale i rozum mówi, iż w obecnych warunkach 
do tego dążyć powinno się z całą usilnością, 
gdyż takie włączenie Galicyi uratuje jej 

stanowisko, zagrożone w razie, gdyby mia­
ła pozostać dalej jako osobna austryacka 
prowincja, a z państwa polskiego stworzy 
silną państwową jednostkę.

Ta platforma łączyć zaczyna w Galicyi 
Stronnictwa bardzo odległe od siebie; ona 
może stać się podstawa politycznej konsoli­
dacji społeczeństwa, tek pożądanej, gdy
vbodzi o Stanowisko na zewnątrz, dodającej 
sił do wałki o całokształt praw naszych, o 
cała naszą przyszłość.

Tak przedstawia się obraz politycznych 
prądów Galicyi.

A jednak, ktoby nie znał tych prądów, 
które nastają w naszem społeczeństwie, kto-
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sko, i to jakiego oburzania? Ozy szkodliwo­
ści tej taktyki nie okazał przebieg ostatnich 
dwóch lat?

A  jednak taką taktykę drażnienia wszy­
stkich, na prawo i na lewo stojących, sto­
suje się dalej, ze szkodą sprawy, któ.ra jest 
ogólną. Stosuje się ją dalej, mimo, że ona 
utrudnia, konsolidację. Czyżby o tę konso­
lidację nie chodziło naprawdę?
• Nie tędy więc droga. Tam, gdzie chodzi 

o najwyższe interesy, innych należy uży­
wać metod, m i a r k o w a ć  o s t r y c h  l u­
dzi ,  j a k i o s t r e s ł o w a. Mimo wszelkich 
przykrych wspomnień -z najbliższej przeszło­
ści można przypuszczać, iż ze względu na 
wielkość sprawy społeczeństwo nasze, gdy 
zgodne jest w uczuciach i celach ostatecz­
nych, mogłoby dojść do konsolidacji, do u- 
jednostajnienia taktyki. Ale trzeba drogę 
do niej ułatwiać przez właściwe postępowa­
nie, nie —  utrudniać.

by o nich chciał sądzić z naszej prasy, zwła­
szcza z prasy krakowskich konserwatystów, 
fcen chyba nabrałby innego przekonania. 
Walczy się tak, jak wtedy, gdy rozbieżne 
były taktyczne poglądy społeczeństwa, tyr 
mi samymi sposobami i metodami, które 
już niejednokrotnie potępiło to społeczeń­
stwo. Widocznie nie wszyscy umieją zrozu­
mieć, jak szkodzą samej sprawie, za którą

■ Mrvvl  ̂ ry y iu  w iv,

fiię nie umie dobierać 
ków, by swoje przeprowadzać cele. jeśli się 
jakby na iiumślnie drażni te szęrokie war­
stwy, które chce się zyskać. A  tern smu­
tniejszy jest ten objaw, jeśli go stosu ̂  ci, 
którzy^ sami zawsze mówili o solidarności. 
Zapominają, iż n a r z u c i ć  s p o ł e c z e ń ­
s t w u  swego programu nie potrafi dziś nikt, 
może je t y l k o  z y s k a ć  przez a r g u ­
m e n t y  i to uznając także argumenty in­
nych, boć wspólna podstawą dążeń może być 
tylko porozumienie. A  widocznie chyba po- 
rozumienia nie chcą ci, którzy walczą z 
wszystkimi, nip podpisującymi w pełni ich 
taktyki. I naiwne to usiłowania przy zasa­
dzie równości wszystkich, przy swobodzie 
j®yśli> której sobie nikt odebrać nie da. 
Chyba, że chodzi o to, by —  od siebie od- 
&tręczyć inne prądy, zachować sobie mono­
pol na pewne pomysły. Rezultatem takiego 
postępowania może bwć chyba smutna po­
ciecha, iż się walczyło zawzięcie, gdy się 
pogrzebie —  własne dążenia.

Mądrzej patTOyli nasi przodkowie na ta­
ktykę, jakiej należy się trzymać w stosunku 
do tych, którzy mają na równi, prawo głosu 
w ważnych sprawach Ojczyzny. Warto przy- 
^wwtt słowa jednego z naszych kanclerzy 
z jG  stulecia, który tak tłómaczy takty­
kę, Jaką obrał, by dla kandydata na tron 
polski, przez siebie polecanego, zyskiwać u- 
mysły szlachty: „Mając przecież wszelką na- 
dzieję, napisałem to stylem b a r d z o  u- 
m i a r k o w a n y m .  Z b y t  s i l n e  przed-
Mawienie, nosizące pewien rodzaj p r z y m u -  
su, a skłaniające innych do postąpienia prze­
ciw . własnemu widzeniu rzeczy, robiłem w 
formie P r ° P 0 z y c y i  i z g r  z e c z n  o - 

®9 * ^ 3  która jest k o n i e c z n ą  przy naszej 
r °  w n o  ś c i“ .

0zy  nie byłoby się uniknęło wielu roz- 
czarowań w stosunku do Królestwa, gdyby 

^ioyalni politycy byli stosowali do 
[ J Czy właściwą była droga obu- 
* B1§ to Królestwo za jego stanowi-

Rzeczy polskie.
Rekw izycya wstążki.

W komisji budżetowej Sejmu Rzeszy w 
Berlinie toczyła się dyskusją o rokowaniach 
brzeskich. Zabrał w niej głos także pos. G. 
Trąmpczyński imieniem Koła polskiego i do­
tknął stosunków prawnych, wywołanych, 
wojną, a zwłaszcza rekwizycji. Mówił tak: 

Bardzo znaczna część rekwizycyj w obe­
cnej wojnie była n i es ły chanem naruszeniem 
prawa międzynarodowego. Według tego pra­
wa, mianowicie według przepisów konwen- 
eyi haskiej, lekwizycye dozwolone są o tyle 
tylko, o ile dotyczą przedmiotów, potrze­
bnych dla anniii okupacyjnej. Tymczasem w 
Królestwie i na Bitwie zabierano wszystko. 
Na zarzut mój, że przecież np. b i e l i z n a  
d l a  k o b i e t a  d z i e c i ,  lub j e d w a b n e  
w s t ą ż k i  z a b i e r a n e  w Ło dz i ,  nie 
należą do potrzeb armii, odpowiadano w u- 
rzędach, że te przedmioty potrzebne są dla 
żon i dzieci robotników w fabrykach amu- 
nicyi. A gdy fabrykanci łódzcy, żądając w 
Berlinie odszkodowania za zabrane im przed­
mioty, powoływali snę na zasady prawa mię­
dzynarodowego, odpowiadano im, że pra­
wo w i n n i  p o z o s t . a w i ć  r azem z pa­
r a s o l a m i  za d r z w i a mi .
Z tego względu domagał się mówca, aby 

w traktacie pokojowym ustalono, ż© każda 
ze stron zawierających pokój przyjmuje na 
siebie obowiązek zapłacenia rekwizycyj, ja­
kie poczyniła.

Rząd, przez usta p. Simonsa oświadczył 
na to, że osobnego przepisu w traktacie nie 
potrzeba, bo to „rozumie się samo przez się“ . 
Zapowiedział też rząd, że Niemcy zapłacą 
za rekwizycye, przez siebie dokonane, tym 
mieszkańcom Polski i Litwy, k t ó r z y  
p r z y  R o s y i  n i e  p o z o s t a n ą .

Atak hakatystów.
Na ostatniem posiedzeniu komiisyi refor­

my wyborczej do sejmu pruskiego odbyła się 
dyskusya między zwolennikami hakatyzmu, 
a reprezentantem Koła polskiego, po3 . Kor­
fantym. Wszczęli ją hakatyści. Pos. Ktin- 
tzer atakował Polaków w Wielkopolsce, do­
magał się „energicznej obrony niemczyzny 
na wschodzie**, zarzucając Polakom, że ich 
stanowisko wobec państwa pruskiego nie 
jest dostatecznie lojalne, czego dowodem 
jest np., ’że z początkiem wojny nie zgłaszali 
się dość licznie na ochotników (!) zaś banki 
polskie nie podpisują pożyczek wojennych. 
Polacy domagają się autonomii narodowej. 
To jest niemożliwe. Gdyby zaś zaprowadzo­
no równe prawo wyborcze w Prusiech, lu­
dność niemiecka zaczęłaby; z prowincyi 
wschodnich odpływać.

Drugi reprezentant hakatyzmu, pos. von 
der Osten wystrzelił z działa grubszego ka­
libru, mianowicie zwrócił pod adresem posła 
Korfantego słowa: „P. Korfanty i dziś jesz­
cze" w imieniu Polaków nie może nam o- 
świaczyć, że Polacy nasi (!) n i e b ę d ą d ą- 
ż y l i  do p o ł ą c z e n i a  s i ę  z P o l a k a ­
mi  z a g r a n i c ą  i do  d o s t ę p u  do  
m o r z a  B a ł t y c k i e g o “ . Gdyby w sej­
mie pruskim zasiadło 50 „wrogich nam“ Po­
laków, to mielibyśmy drzazgę w naszem cie­
le narodowem.

Na wywody te replikował pos. Korfanty 
w dluższem przemówieniu. Co do „ofiar krwi 
i mienia**, które Polacy składali w tej woj­
nie, odpowiedział:

W edług obliczeń naszych aż do połowy r. 
1017 p o l e g ł o  78.000 P  o 1 a*k ó w  z a in ­
t e r e s y  p a ń s t w a  p r u s k i e g o ,  d z i ś  
b ę d z i e  i c h  o k o ł o  100.000. Jest to od­

setka, przewyższająca o wiele odsetkę lu­
dności polskiej w Prusach. A  umieranie żoł­
nierzowi polskiemu sprawia p o d w ó j n e  
m ę c z a r n i e ,  bo umiera on z myślą, że 
kładzie życie za państwo, które tak go prze­
śladowało, umiera z myślą, że system pruski 
prześladować będzie w przyszłości także je ­
go potomstwo.

Spodziewaliśmy się, że z chwilą wybuchu 
wojny, gdy Polacy spełnili swój obowiązek 
obywatelski, upadną wszystkie prawa ̂ wyjąt­
kowe. Upływał rok po Toku, a karmiono nas 
tylko frazesami o nowej oayentacyi i w Pru­
sach żadne prawo wyjątkowe przeciwko nam 
nie upadło, nie upadła, żadna pozyc ja  anty­
polska. To wywołuje wielki niepokój i wiel­
kie rozgoryczenie. Nie waham się wyznać 
szczerze, że dotychczasowy system pruski 
jest przedmiotem nienawiści u ludu polskie­
go. Ten system jest wzorem najwstrętniej­
szego panowania najeźdźców, które kiedy­
kolwiek jakiś naród znosić musiał. I  wobec 
tego macie panowie odwagę skarżyć się na 
•wrogie usposobi en i p Polaków (w ielki niepo­
kój i okrzyki). Tak, powtarzam i podkreślam 
nienawistny i  -wstrętny nam jest ten system 
pruski. A  również wstrętne wrażenie robi na 
nas ta okoliczność, że c i,  k t ó r z y  n a ł o ­
ż y  1 i n a m  m o r a l n e  k a j d a n y ,  ś m i ą 
s i ę  t e r a z  u s k a r ż a ć  n a  w r o g i e  u- 
s p o s o b i e n i e  l u d n o ś c i  p o l s k i e j .

- W  odpowiedzi na kwestyę złączenia się z 
Polakami „zagranicą*4, oświadczył pos. Kor­
fanty:

Zarzucano nam z kilku stron, że marzymy 
i o połączeniu się z naszymi rodakami w K ró­
lestwie Polakiem i o dostępie do morza Bał­
tyckiego. Powiadano, że nie będę miał od­
w agi tym twierdzeniom zaprzeczyć. Przeci­
wnie, i pod tym względem pragnę być szcze­
rym. —  Jak każdy inny naród i  my 
p r a g n i e m y  o s i ą g n ą ć  i  m a x i -  
nn irn  i  o p t i m u m  n a j w y ż s z y  i  z a  
n a j k o r z y s t n i e j s z y  s t o p i e ń  r o z -  
w o j u, ale liczymy 8ię z i s t n i e j ą c e m i  
r e a l n  o ś c i a m i ,  bo mimo w ojąy zacho­
waliśmy c h ł o d n y  r o z u m  i r o z w a g ę .  
Spełniamy najcięższe obowiązki względem 
państwa —  i t y l k o  w e d ł u g  c z y n ó w  
m o ż e c i e  n a s  s ą d z i ć .  N ikt nie ma pra­
wa brutalną. Teką sięgać w  głąb serca nasze­
go. K to  to czyni, jest c z ł o w i e k i e m  b e z  
c y w i l i z a c y i  i  k u l t u r y .  Przecież w 
Prusiech według słów Fryderyka I I  myśli są 
dozwolone!

Mowę swoją zakończył pos. Korfanty ta­
kim pojednawczym akordem:

Niezależne państwo polskie powstanie, to 
nie ulega żadnej wątpliwości, nic przeszko­
dzą jego narodzinom panowie Kuntzerzy i 
towarzysze. W  interesie ,tego państwa i w 
interesie powstającego państwa polskiego 
jest s z u k a ć  p o r o z u m i e n i a  n a  ś r e ­
d n i e j  l i n i i ,  a to porozumienie uniemo­
żliwiają takie mowy, jakie tu dzisiaj słysze­
liśmy i ta polityka, której byliśmy przedmio­
tem przez przeszło trzydzieści lat. Za cza­
sów samodzielnego państwa polskiego w 
świętej zgodzie żyli w  jego granicach Niem­
cy i Polacy. Ten zgodny stosunek może na­
stać i w przyszłości, a i my gorąco go pra­
gniemy, ale warunkiem nieodzownym jest za­
niechanie dotychczasowej narodowościowej 
polityki Prus, pogrzebanie nienawistnego 
nam systemu pruskiego. Gdy to się stanie, 
odpłyną od nas ci, którzy żyją z podburza­
nia Niemców przeciwko Polakom i obie na­
rodowości w zgodzie będą pracowały dla 
kraju przez nich zamieszkiwanego.

Ku jedności.
Bez względu m  to, eo się dzieje w' t. zw. 

polityce i jakimi terami tęczą się układy 
czy próby realizowania uchwał z 28. maja 
minionego roku, coraz częściej obserwować 
można zjawiska, dowodzące, że dążymy co­
raz wyraźniej do jedności. Jest ich na szczę­
ście coraz więcej; zwTÓcić uwagę chcę na 
dwa ostatnie, z pewnością nie najmniej waż­
ne, a interesujące nas wszystkich bez wzglę­
du na dotychczasowe kordony polityczne 
i na własne nasze wewnętrzne granice sta­
nowe, czy kastowe i dotyczące w najznacz­
niejszej mieirze naszej przyszłością Oba mia­
ły miejsce w Krakowie, w obu uczestniczyli 
reprezentanci wszystkich naszych dzielnic.

Chodzi o konfere-ncyę, zwołaną przez A- 
kademię Umiejętności, dla ustalenia ostate­
cznego naszej pisowni i o zorganizowany 
przez Biuro szkolnictwa polskiego w Krako­
wie, powstałe na skutek uchwały majowego 
.Zjazdu członków To~w. nauczycieli szkół 
wyższych, zjazd referentów dla organizacji 
przyszłej szkoły polskiej. Zapowiedziane już 
jest oficjalne sprawezdabie z konferencji

w Akademii, pojawi się zapewne także, przy­
najmniej w pismach fachowych, streszczenie 
protokołu obrad nad przyszłą naszą szkołą; 
nie przeszkadza to jednak poinformowaniu 
ogółu polskiego natychmiast o ich tonie za­
sadniczym, zwłaszcza gdy przebieg ich do­
daje otuchy, że m i m o  w s z y s t k o  j e ­
s z c z e  j e s t e ś m y  j e d n i ,  że z chwilą 
umożliwienia bezpośredniego kontaktu dziel­
nic, bezpośredniej wymiany opinii —  chce­
my, możemy i potrafimy stworzyć sami je­
dną, całą, karną jednostkę, wiś/ród innych 
narodów i państw.

Uczestnicy konfcrencyi w Akademii nie 
mogliby dojść do porozumienia na podsta­
wie dyskusji, opartej na argumentach nau­
kowych: tak zwolennicy pisowni j a na koń­
cu zamiast używanych dziś y a  czy i a, jak 
stronnicy rozróżniania rodzajów w końców­
kach 6. i 7. przypadku liczb obu mają wiele 
poważnych racyi dla poparcia swej opinii. 
Zwyciężył, a w każdym razie zaważył bar­
dzo poważnie na szali głos tych, którzy żą­
dali u j e d n o s t a j n i e n i a  i ułatwienia 

pisowni dla szerokich mas narodu, które ma­
ją prędko nauczyć się pisać po polsku b e z  
b ł ę d u, tam zwłaszcza, gdzie dotąd szko­
ły polskiej nie było, albo jeszcze niema. Po­
mijając także argumenty z. historyi języka 
i druku polskiego, oświadczono się za uła­
twieniem przyswojenia sobie z a s a d  pi so-  
w n i przedewszystkiem dla -tych milionów, 
które nie mogą sobie zdawać sprawy np. z 
pochodzenia wyrazów przyswojonych. Re­
prezentanci Wielkopolski i Prus zechodnieh 
ten moment podkreślali; większość dała się 
przekonać. Jest nadzieja, że wkrótce prze­
staniemy różnić się i na tern polu, że wkrót­
ce pionierzy oświaty w szkole, książkach i 
czasopismach, jakoteż wszelkich innych s e- 
k c y a c h  tej działalności nie będą musieli 
myśleć ó tern, jak pisać należy —  z a -  
o e e m  może będą mogli aająć eię i nt en^ 
s y  w n i e j t y m i  planami czy t e m i wyty- 
cznemi, które najkrótszą, drogą pmwiadizą do 
celu.

Że myślą o tern, o jak mjgorliwszem sze­
rzeniu oświaty i to drogami najlepszemi, 
całe szeregi ludzi w Polsce całej, ożywione 
j e d n e m  pragnieniem: szkoły narodowej 

od podstaw do szczytów —  tego dowodem 
zjazd drugi Związek polskiego nauczyciel­
stwa ludowego w Galicyi (Kraków), Polskie 
Towarzystwo Pedagogiczne (Lwówj), Zrze­
szenie nauczycielstwa polskich szkół począt­
kowych (Warszawa), T-ow. nauczycieli szkół 
wyższych (Lwów), a zwłaszcza jego Koło 
krakowskie i sekeye, Stowarzyszę nie nau­
czycielstwa polskiego (Warszawa), Polski 

Instytut Pedagogiczny (Kraków), a nawet, 
współpracownicy czy referenci organ i żują­
cego się ministerstwa wyznań religijnych i 
oświecenia publicznego w Warszawie —  
zjednoczeni dobrowolnie za pośrednictwem 
Biura szkolnictwa polskiego (Kraków, Ba­
sztowa 1) —  odbyli przez cztery dni (6. do 9. 
bm.) szereg posiedzeń, na których przedy­
skutowano gruntownie wszystkie prace przy­
gotowawcze i zamierzenia dla naszej szkoły, 
jednej dla wszystkich —  omówiono stan o- 
becny szkolnictwa polskiego, wytyczono ce­
le najbliższe i zastanawiano się nad proje­
ktami pracy wspólnej na dalszą metę.

Osiągnięto porozumienie w zasadach, wy­
rażono ochotę dalszej współpracy przygo­
towawczej, której wyniki akceptuje także 
galie. Rada szkolna kraj. oświadczeniem in­
spektora krajowego, radcy Rzepińskiego, za­
twierdzono plany pracy ^rozdzielono ją mię­
dzy wszystkie zrzeszenia*—  i jest nadzieja, 
że przyszły zjisAd referentów (około Wielka­
nocy b. r.) ustali, już program pierwszego 
Zjazdu ogółu nauczycielstwa polskiego ca­
łej naszej ojczyzny.

Że nauczycielstwo myśli o jednej szkole 
w całej ziemi naszej, dowodzi nietylko 
współpraca wymienionych organizacji i in­
stytucji —  ale i manifestacyjny wybór na 
przewodniczącego Zjazdu dra Erzepkiego, 
bawiącego w Krakowie z powodu konferen- 
cyi w sprawie pisowni, jako reprezentant 
Wielkopolski, a zastępcami —  prezesów, 
względnie zastępców prezesów wszystkich 
większych organizacji nauczycielskich w 
Królestwie i w Galicyi.

„Stworzymy sobie szkołę możliwie najlep­
szą sami, me oglądając się na trudności, a 
pomni, że dopędzić ińusimy 100 lat rozwoju 
innych szczęśliwych narodów, ożywieni rar 
dością życia, do którego mamy niezaprze­
czone prawo, i tworzenia, które temu życiu 
dopiero nadaje wartość!**

Gdy tylko zechcemy naprawdę, ukształ­
tujemy je tak, jiaik tego wymaga dobro ca­
łości. Początek zrobiony: wykonać zamie­
rzenia potrafi nauczycielstwo tylko wtedy, 
jeśli usiłowania jego poprze ca ł y  n a r  ó d,

a przedewszyistkiem oświecone warstwy spo­
łeczeństwa. AL. MAKOWSKI.

fu iii
Ustawicznie słyszy się biadania na brak 

łudzi zawodoiwo-uzdolnionych, lecz nie zaw­
sze jest do nich podstawa, bo nawet w tych 
gałęziach, w których zdołaliśmy wyszkolić 
zdolnych pracowników, posługujemy się za­
zwyczaj laikami w zawodzie, których do­
starcza albo protekcja-, albo też stronnictwo-, 
uważające daną instytucyę za swą placó­
wkę.

Rolnik nasz dyplomowany szuka posady 
zagranicą, bo u ma-s do prowadzenia gospo­
darstw' z gorzelniami i bez, równie dobrze 
nadaje się dawny kamerdyner, jak i żyd 
dzierżawca, rozpoczynający swą karyerę we 
dworze, jako handlarz cieląt, pachciarz mle­
ka, pnopinatoT etc. Rolnik i leśnik, otrzyma­
wszy po ukończeniu studyów posadę, byw a 
zazwyczaj tak traktowany, że po kilku mie­
siącach przerzuca się do innych zawodów, 
nie mających nić z rolnictwem, ani z leśni­
ctwem wspólnego.

Powstają instytucyę rolnicze, pisma, zawo­
dowe., organizacje, stworzone dla podniesie­
nia kultury rolnej i obrony interesów rolni­
ctwa, lecz, o dziwo, nie znajdziemy tam ani 
j ednego r olnika-, uprawnione go odbytem i st-u- 
djanii i praktyką do zabierania głosu. Dzie­
je się to również w dziale rolniczym Centrali 
odbudowy, jak w towarzystwie i syndykacie 
rolniczym. Posiedzenia zwoływane są przy­
godnie z okazyi politycznych zebrań, wo- 
góle strona zawodowa bywa chętnie omi- 
jlana i lekceważona.

Podobnie jak w dziale .rolniczym Centrali 
odbudowy niepia rolników —  tak w dziale 
przemysłowym niema techników na kiero­
wniczych posterunkach, leśników o handlom 
wem wyrobieniu w transakcjach drzewnych1,' 
niema kupca w dziale skórnym, sukiennymi/ 
natomiast jest uniwersalny dla uprawiania 
wszystkich interesów żyd-spekulant, równie 
dobry rolnik, jak i przemysłowiec, kupiec 
drzewiny i technolog, mistrz w użytkowaniu 
lasu, pozostawiający leśnikowi zalesienie,- 
które zwykle nie przychodzi do skutku, o 
ozem świadczą olbrzymie przestrzenie wrzo­
sowisk i zrębów, świadczących o długotrwa*- 
łej mbunkowej gospodarce w na szych la­
sach.

Że mogliśmy wyszkolić handlowo ^rolni­
ków," świadczą przykłady dobrej szkoły, od­
bytej w światowej firmie produkcyjn o-nolni- 
czo-handlowej K. Busizcziyński i S. Burian, 
która udowodniła, że Polak może nietvlko 
w kraju pokonywać obcą feoukurencyę, lecz 
w całej Europie osiągnąć rekord w produ­
kcji nasienia buraczanego i sprawnie pr-reu- 
iącemi stacjami doświadczailnemi w Stanach 
Zjednoczonych stanąć na czele trustu w A- 
meiyce. Inicjatywie tej rolniczo-handlowej 
firmy dobrze znanej ziemiaństwu w całej 
Polsce zawdzięczamy szereg zakładów wy­
twórczych, powstałych w czasie wio jary, kto-1 
re ujęła Wojenna Centrala Handlowa do dal­
szego prowadzenia, spław na Wiśle i z ab o z-; 
pieczenia jego praw dla przedsiębiorczości 
polskiej.

Mamy w Królestwie dzielnych techników': 
z praktyką, odbytą w najrozmaitszych dzia-* 
łach fabrycznych, dzielnych cukrowników i 
specjalistów w przemyśle przedzalnianym i 
żelaznym, wogóie we wszystkich tjoh dziąs­
łach, jakie reprezentuje przemysł fabryczny 
Królestwa. Mamy inżynierów, pracujących' 
od dziesiątek lat w przemyśle zagranicznym, 
jeśli dobrze poszukamy, znajdziemy ich ró­
wnie we Francji, jak i w Niemczech i Sta­
nach Zjednoczonych, należy tvlko przepro­
wadzić sprawną mobilizację sił fachowych, 
a z pewnością będziemy mogli skonstato­
wać, że mamy ich więcej niż na razie po­
trzebujemy.

Mobilizację taką mogą przeprowadzić to­
warzystwa zawodowe przy pomocy prasjji 
polskiej, wzywając polskich inżynierów, gór-: 
uików, hutników, bankowców, kupców, abyij 
podawali swe adresy z dokładnem wymie^ 
mieniem specjalności zawodów, w jakich* 
pracują. Humorystycznie wprost przed star! 
wiają się u nas stosunki, wynikające z po-' 
wodu rzekomego ,braku ludzi, a kończące 
sae tern, że laik, nie maiacy nic wsnólnego'1 
z działami, jakie mu powierzono, dzięki po­

parciu wpływowego stronnictwa, zajmuje 
naraz szereg posad, a takich wypadków mo­
glibyśmy wykazać dziesiątki, ir to na bardzo 
ważnych placówkach. Czyż możemy się dzi­
wić, że społeczeństwo nosze w Królestwie 
bardziej miż nasze praktycznie wychowane 
i gospodarczo uświadomione nie może się 
zachwycać świiatłemi zadaniami naszych od- 
budlpwców i mecenasów przemysłowców, nie



Sir. Z „GŁOS NAR©BU“ a dnia 18. Stycznia 1918 roku. -Ur. 15.

tmoźe Imponować sra f  aktorstwo, Jakie speł­
niają nasi lumin&ra® przemysłowi, firaa-rtsowi 
i  fcand&owi wobec -obcego kapitału i izaży- 
dz-enśi wszystkich placówek gospodarczych 
i  insfcytucyi, które kapitał ten powołał do 
tycia. Chc&e .R&obyó samodzielność gospo- 
dŁrezą, musimy zmobilizować armię ludzi za­
wodowo wyęskałoayelL, oporządzić rejestry, 
prowadzić Ich w  ewidencji, aby stwarzając 
fubryfca, caikrownię, młyp, tartak, ̂ mstyfcin 
ęyę gospodarczą, bank itp., ule u siekać się 
eto protegowanych laików, y * ~ąT:j~'-
cenyćh itp„ lecz sięgnąć po wskazana,, oso­
bistość tam. gdzie pracują polskie siły. z4o- 
bywayosee ćhleb w obcych centrach T^hry- 
csartoh. IŁ  W.

Rada w, Krakowa.
Wczoraj wieczorem odbyło się posiedzenie 

Rady miejskiej, zwołane w celu obrad nad 
budżetem miejskim, który jednak na porzą­
dek dzienny nie prayszedł z powodu nawału 
waSo^ków nagłych. Przewodniczył wioepar. 
J. K. Fedoro wieś.

Po otwarciu posiedzenia wicepr. Fedoro­
wicz poiu^frnmrwał Radę m. o deputacyi o- 
fcywateMwa, która wczoraj pod przewodni­
ctwem teięda Sapiehy bawiła u ita-
Brrestnika g&n. pułk. hr. Hurm. O prawie 
tej prsseray na tonem miejscu.

46 sus&wiedKwy rozdział żywności.
Rad. m. K o s o b n d z k i  postawił wmo- 

8ek nagły, by ppezydynm miasta zwróciło 
etę do tEtondtóuiy wojskowej o pożyczkę 
40 wagonów mąki na bieżące potrzeby lu­
dności nmtsta.

Pad. m. Dr S c h n e i d e r  stwierdza, że 
p&aasfcwowe władze administracyjne bardzo 
nierównomiemie rozdzielają środki żywno­
ści. H ho, przykład może służy ć takt, że kon- 
tumry gasżystów workowych w Krakowie 
dotychczas ani przez jeden dzień nie odczu­
ły  braku mąki i efcleba. Członkowie tych 
feoiraumów otrzymują regularnie swoje fa ­
cje. Równocześnie nabyć mogą e-odztomńe 
po ped kiła mięsa na osobę w cenie 4 do 6 
koron za kilo, podczas gdy ludność cywilna 
nawet m  cenę trzy razv wyższą kawałka 
mięsa imrbye nie może. Konsumy gażystów 
spraednią swym cstonkom Tyż, kawę, ro- 
tosnka itp. arbrkuły, o któiwcb ludność cy­
wilna już prawie zapofrmrała, że istnieją. 

Ponadto redztou gaż^strrw konzysiają z  a- 
prowftacyi miękkiej. Ponieważ chodzi tu nie
0 armię w polu, -lecz o funkcmnaTyaszy 
weęjskowyeh, którzy żyjs setki kiłomeferów 
poza fmmtem, orzeto traktowani być powin­
ni na równi oz totoe-ścia cywilna. Mówca do­
maga się, bv nrezydyum miasta poczyniło 
w te? aprawrę kwdri u kompetentnych władz 
pr^twewyeh.

fWrL tll inś. A d c 1 m i  n u prgTpow iML, 
ie Rfcła w l p rm A  kflku m auienu  m  jogo 
w frm tk  itchwlfta, by UMtgk»nt cająS się

S BWćohiRlwwnk u— wie ii x iwia*ta ży- 
nhtych, ktiee aa cffiarwa dla iprn- 

lAmtm £i*knwa ora* fcmmĘ* *5  podjęcia 
W ...na Vmr*mfcn toiraŁo w.

TUL eb> W u y . l a  żab mę na npwryirite-
trjufcaewskiei „ttoowraettagewtot-

Kferft11 m  tttrgarih hydła, 'gdzie instytueya 
tu ma fuerwezeństwo. Wogóle zaś kraj nasz 
} tf£ przeciążony uodmiemie dostawą bydła 
a& gaFuiaanów wokdcowyeh, wskutek czego 
dła ludności cywilnej materiału rzeźnego 
fec ibnie. W czecie od 1. de 15. ferm Kraków 
na po?biueby ludności cywilnej strzymał 60 
wtrtk łwdla, zamiast przyznanego kontyn- 
genłu TOOft. nhros?*wwny 41 sztuk, zandast 
pmrzBaaryeh 1.800. dak cyfry wskazują, ki- 
dweść je# pozb^wimm mięsa. Mówca wzy- 
wa wwwrrd^m, by enersnoHae poparło sta­
nami o zrednkoswanwe koirHmgeTftu dht airmii
1 ndpnwnedniej dostawy <£a asasago mra- 
rhk.

F e d e T o w i c z  Tjrformuie, że w  
tej oprawie tuż kwiki poczyniono i wszelką 
ąfacyę, do tego cełn Tanierzaiącą, ipotprze. —  
Wrłasek osad. m. Kw»ob«dzkTege przyjęto.

Ko&BskaK młaka.
RjkL ja. Pst^o^ ^pdałosi, że poromm o- 

btetaic p. namiestnika, iż bezprawne konH- 
.skaiy się nie powtórzą, w dniu -dzisiejszym 
pnuoww® p&m mcaJtkumi mMtóta żada.rme- 
lęya i organa woskowo zabier^y ludności 
arójrfaej mleko, p^zozmczene dla Krakowa. 
2ąda energrnjucj luterwetncyi preszydyum m.

KatL m. K  o s o bu d z k ? radzi wysłać u- 
33C&2ków nńefełncb w celu stwiftajdzaBBia, 
kto Łamf̂ kat dok̂ auK

Jiad. ni. ks. l>r C a p u t a  wwrana uwagę, 
ła  ia*a«riBerya w  powiecie fakowskam s»- 
feżną jm  ed oteRoetwa. Trzeba tody xwró- 
otó &ę EFtowisbwa, czy n «o  wae <o tych 
k jn ffefestoch. Mrmy prawo źądwć, by stairo- 
■łwo opetnito swój nbowiązck wobec hrdno- 
ocL Urzędnikom mTei«kira przy stwłcrdz^nhi 
taktycsneg© stanu Taaezy ̂ powźnkm tswanzy- 
»rarć tójpędok starostwa,

Włeepr. F o d c T n w l « c x  wyjścia, żc -p. 
WtTOŻestnik przyrzekł wydać maBStrzersze 

3Łrzą.ł̂ mta konfSkatom. Możemy
wrmyć. żc p. namie f̂-nik -niewa tolfwie przy- 
iSftCłBuh dotrzyma. W  celu stwńerdisnm.

kwofisknt •dokorro^. w^wdyum ni. wy-' 
^rtrmodBŁfeów. jftk niemniej zwióci się do. 

n wy.»aówhmłe.

&ek: Uprasza ś ę  prezydyum Rady miejskiej, 
aby poczyniło starania w prokura.toryi pań­
ska , ewentuainie w Kole pofekiem, w spra­
wie we!,noś-ci słowa w sprawmda.niach dzien­
ników z posiedzeń Rady miejskiej.

W  uzasadnieniu' wniosku zazniaczył rad. 
m. Konopiński, że ol>ecnych praktyk cenzu­
ry krakowskiej nie można dalej cierpieć. 
Stosunki tak się ułożyły, że obywatel kra­
kowski nie może się dowiedzieć, co się w 
Krakowo dz.ieje. Nie może się dowiedzieć 

r ’>1- d Rady m., ajni o wypad­
ku ca Ai,u. mi-cach miasta, ani wreszcie o za­
rządzeniach Dyrekcyi poli-cyi i innych władz, 
do których ludność ma się stosować. To są 
stosunki, wśród których żyć nie można. ^

Rad. m. " D a s z y ń s k i  popierając■ wnio­
sek podniósł, że jeżeli akcya przeciw cenzu­
rze krakow^skiej ma być podjętą, to przepro­
wadzić ją maGeży % całą energią. Trzeba 

się zwrócić do Koła polskiego, prezydenta 
ministrów, a ewentualnie wyciągnąć dalsze 
konsekwencye przy, głosowaniu nad budże­
tem w Radzie państwa. Mówca przypomina, 
że w ubiegłym roku przed pierwszem gło&o- 
wankfia nad budżetem Koło polskie zawarło 
x rządem pakt, który1 obejmował rówuiie-ż 
zniesienie cenzury polity-cznej. Pakt ten nie 
został przez rząd dotrzymany, z czego Koło 
musi wyciągnąć konsekweneye.

Taktyka prokuratory.i krakowskiej —  mó­
wił p. Daszyński —  jest taktyka dzieci jm- 
licyjirych, która pnowndzić musi do podziem­
nej poczty, a w dalszej konsekwencji wy­
wołać bunt ludności.

Wniosek rad. m. Konopińskiego jedno­
myślnie uchwiałon-o.

Fałszywa informacya o  mące.
Rad. m. Dr B o b r o w s k i  zwrócił się z 

zapytaniem do pnezydyum, jak się faktycz­
nie przedstawia sprawa owych BO wagonów 
mąki, o któiyeh wczoraj ludność zawiado­
miono. 0 ile mówcy wiadomo, wiadomość 
wczoraj podana była z gruntu fałszywą. ‘

Wicepr. F e ć e r o w i  cz  wyjaśnia, że i- 
sfeotnie zachodzi tu przykre nieporozirmienie. 
Depeszą, którą wczoraj podaiuo do wiadomo­
ści publicznej, nadeszła podobno przed trze­
ma dniami w  języku węgierskim do komen­
dy wojskowej, która ją odstąpiła komendzie 
placu. Depeszę przetłómaczooo i podano w 
języka niemieckim do wiadomości zarządu 
miasta. Po bliższem wyjaśnieniu sprawy o- 
•kazało się, że depesza była przeznaczona dla 

kraj. Urzędu gospodarczego, a dotyczyła 
transportu mąki, która■ już przeważnie zo­
stała skonsumowaną, Kraków otrzymał z te­
g o  transportu 4 wagony, które już między 
ludność rozdzielono. Wszelkie nadzieje za­
tem, że z tego źródła można Się spodzie wiać 
pomocy, są, niestety, złudne.

Time spEawy.
W  dalszym ciągu obrad Rada m. nchwałi- 

h : Wniosek Sekcyi I. rad. mag.. Dm R ei- 
-o podwyżaawrie taryfy 7& roboty, 

pr*ppowmał*De w ctotnach przez zakład 
dalej wahioaek t&iże S&kcyi refer. 

priet  star. Tad. bud. inż.K ł e c z k a w spra­
wie regttiacyi nbc-y Retoryki, wsro^ek ko- 
tn i^ i drogowo-kaiitałowej, przyznający do- 
dittkowy kredyt, na budowę kanału w ulicy 
liacoła j&kie j. Se»kretR5rz mag. P r z e o -r s k i 
pęzedotawrił wnioski Sekcyi U. i Ul., przy­
znające Towarzystwu wzajemnej pomocy u- 
rzędirików magfetriiatii bezprocentowy rachu­
nek bieżący do wysokości 200.-00Ó koron, 
z tem, że rachm>ek ton może być przez pre- 
zydyum m. każdego czasu w terminie 6-cio 
miesięcznym wypewiediz.ia.ny. Waiosek przy­
jęto orasz ma wniosek rad. m. toż. A dchtisBam 
uchwaiono delegować do zaiządu Towsorzy- 
stfcwa jednego z członków Rady m., jako męś 
ża zaufania. Star. rad. mag. B u c z k o w ­
s k i  praedwtawił nową tarefę doioż-kaibką., 
która p . rwodowała dłuższą dwskusrę, Pełną 
iałó^ na dorożkarzy krakowskich. Mową 
taryfę, którą już podałiśmy, przyjęto boz 
m m iny.

Rozsserzesie Zakładu dla bezdoaHą^ch - 
chłopców.

Wicepr. R  o 11 e referował wnioski Sekcyi 
L, II. i YI., by na cele rozszerzenia miejskie­
go Zakładu dla bezdomnych chłopców m, 
Zwierzyńcu nabyć realność za cenę 50.009 
kor.

Po przemówieniach ra«L m. te. M a e n e -  
g o, już. A d  e l m a  n n a, N o w a k a ,  Ep-  
s t e i n a ,  Ch w a s t ka ,  Dra R. L a n d a  u a 
wniosek uchwalono.

W  końcu uchwalono waiosek Sekcyi T., 
U. i  VL y/ sprawie nabycia w dmodize łicy- 
tacyi rcTiiłnośći w dzielnicy Zakrzówek am 
rowrrenzenie ochroniłd.

Na tom praewodniczący zamknął pośio- 
dzen.ie. Następne posiedzenie dziś o godz. 5 
popołudniu, które poświęcone będai© wyłą­
cznie budżetowi miejskiepra.

D wol*»će drakowunęsgo słowa.
3ł»d. b l K  o n o p i ń  sk i, xwm eaj^ uwa­

gę na białe plamy w pismach, podmógl, że 
hufnotó uaczogo miasta nie moze się dowie­
dzieć o pasehiegu obrad Rady m., ponieważ 
ctisaara <knośłu w dzk&snteofa wszystko., 

m  def^esy ^bea»3®h sto&ttnków w Krako­
wie. Ifowee stotia prfceto .m apu jący wmo~

K R O N I K A .
PIĄTEK

18
Sto!, św. Piotr?

W«chó4 słońca *  godz. 7M t. 
Zachód „ M 4<88 w. 
Długość dnia godz. 5 la. ̂ 37.

Z miasta.
ZS lĄ tĘ  BISKUP SAPIEHA Z DEPUTACYĄ 

OBYWATELSKĄ U NAMIESTNIKA. Z inieya- 
tywy i  pod przewodnictwem Księcia Biskupa 
Sapiehy udała się wczoraj o godz. 12 i pół w  
południe deputacya obywatelska, złażona z 
przedstawicieli najwyższydi instytocyi i korpo­
racji naszego miasta, do JE. p. namiefitniluu 
Celem deputacyi było przedłożenie panu na-

miesfemkmvi krótkiego memoiyałti, zawierają­
cego postulaty, którydi spehaenie mogłoby 
sprowadzić poprawę stosunków aprowizacyj- 
nycli w naszym kraju, a w .szczególności w 
samym Krakowie. Najważniejszym punktem 
memoryału było żądanie bezwzględnego zaka­
zu wywozu z Galicy! wszelkich artykułów spo­
żywczych wogóle, a przedewszystkiem żywno­
ści zastrzeżonej przez państwo.

W odpowiedzi na memoryał, przeczytany 
przez Księcia Biskupa, przyrzekł p. namiestnik 
ścisłe zbadanie żądań przedstawionych przez 
deputacyę, craz zapewmił, że władze do-kłarlnie 
obznajomione ze stosunkami krajowymi, doło­
żą wszelkich starań, ażeby ulżyć ciężkiemu po­
łożeniu ludności, poczem pp. wiceprezydenci 
-Fedorowicz i Rolle -uzasadniali konieczność 
zaopatrywania Krakowa środkami spożywczy­
mi z okupacji aiistryaekięj w Królestwie Pol­
ski em, a mianowieie z kontyngentu przezna- 
jczonego na wywóz do monarchii. Interesy lu­
dności wiejskiej wztiął energicznie w obronę 
wiceprezes Tow. rolniczego p. Stanisław Ko- 
nopka z Mogiląn,- zastrzegając się przeciwko 
zwalaniu odpowiedzialności innych czynników 
na ludność rolniczą.

Po dłuższej konferencji, wśród której poru­
szono także palącą kwest,yę bezprawnych kon­
fiskat żywności dowożonej do Krakowa, roze­
szła się deputacya w nadziei, że .tym razem in­
terwencja wszytkich sfer obywatelskich od­
niesie wreszcie oddawna oczekiwany skutek, 
zwłaszcza, że popartą została energicznymi te­
legramami do prezydenta ministrów, ministra 
gen. Hoefera i p. ministra dla Galieyi, poza o- 
sobistymi telegramami Księcia Biskupa w tej 
samej sprawie.

W deputacyi uczestniczyli: Książę Biskup 
Sapieha, prof K. Żórawski rektor Uniw. Jag., 
prof. K. Morawski wicepr. Akad. Umiej., wice­
prezydenci miasta J. K. Fedorowicz i K. Rolle, 
Dr St. Skrzyński prezes Rady pow. krak., prof. 
K. Kostanecki, prof. E. Godlew&ki senior, Dr 
E. Randrowski prezes T. S. L., St. Konopka 
wiceprezes krak. Tow. roln., prof. Fr. Krzy- 
ształow/icz prezes Tow. lek., T. Epstein wice- 
prezyolent Izby handl., inż. A. Adełmann prezes 
Stow. kupców i młodzieży handl., Dr M. Sta­
rz ewski wicepr. Związku ekonoan. urzędn., Dr 
J. Górski sekretarz K. B. K., P. Kosobudzika 
radca miejski.

NAMIESTNIK UEN. PUŁK. HR. HUYN — 
jak nam Biuro ipra&owc namiestnictwa komu­
nikuje — wyjechał wczoraj wieczorem w spra­
wach urzędowych na' trzy dni do Lwowa.

KRAKÓW BEZ CHLEBA. Magistrat komu- 
ńikirje: Ponieważ dysponowana z Tarnowa i 
Przemyśla mąka nie nadeszłâ  przeto cheba w 
piątek 1S b. m. nie będzie.

Z  DNIA. Kraków zajmuje się obecnie wcale 
żywo sprawą żjwdościową i czeka z upragnie­
niem na polepszenie sytuacji. Jak donoszą u- 
rzędowe zawiadomienia władz, nie zanosi się na 
Tazie na to, by miasto nasze mogło się spo­
dziewać wydatnej pomocy ze stromy czynni­
ków, .które się zajmują ©rgauioacyą rozdziekzą 
środków konswncyjnyeh 'w państwie. Moao 
przecież woliec tego. że o przykrym stanie fa­
ktycznym powiadomione zostały władze do­
kładnie przez .ezereg deputaci obywatelskich, 
stan ten nie będzie trwał -chronicznie, a rząd 
zajmie się wydatniej niedomaganieim ćwierćmi- 

Tionowego miasta. Wogóle można stwierdzić,
1 że zainteresowanie się sprawą wyżywienia zaj- 
: mujc coraz szersze ^fery i rośnie z iluia na 
dzień.

PODZIĘKOWANIE K. B. K. ©LA TEA­
TRÓW MIEJSKICH. Dyrekter Siedlecki otrzy­
mał z K. B. K. następujące podziękowanie: 
„Otrzymawszy 1.462 K  74 h, jal<o dochód uzy- 
sknny .2 przedstawień teatru miejskiego na ce­
le K. B. K.. przesyłam Szanownej Dyrekcyi i 
Adirauisfcraeyi teatru, oraz wszystkim tym, Któ­
rzy się do zebrania tak poważnej kwoty przy­
czynili, słowa gorącej i serdecznej podzięki. — 
Cenny dar, uzyskany z przedstawień w tea­
trze, oraz ze składek publiczności, posiada dla 
nas tem większą doniosłość, że o tra y m u je ra y  
go w chwili, gdy fundusze nasze były już zu­
pełnie wyczerpane, tok, że groziła naszej in­
stytucji likwidacja. Dzięki hojnie napływają­
cym składkom będziemy w stanie akcyę na­
szą dalej kontynuować dla dobra tycb wszyst- 
kch, którzy w czasie obecnej wojny znaleźli się 
w nędzy i opuszczeniu. Ponawiając wyrazy ser­
decznej podziękj za tak skuteczne poparcie na­
szej akcyi, łączę wyrazy głębokiego szacunku'*.

Ks. A d a m  S a p i e h a  mp.
TAJEMNICE BARAKÓW. Przejścia wywie­

zionej z kraju do baraków ludności osłania do­
tąd tajemnica Tajemnicy baraków strzeżono 
pilnie, nie puszczając do ich wnętrza niewygo­
dnych świadków, nie wypuszczając z nich li­
stów opasujących niedolę wysiedleńców, a je­
śli jakiś szczegół przedostał &ię -na zewnątrz, 
nad zachowaniem tajemnicy czuwała czujna i 
gorliv/a cenzura. A chociaż okruchy setasznej 
prawdy dochodziły do naszej wiadomości v'chrć- 
by o ty^h dzieciach ślepnąeych, których Tukt 
nie leczyf), cała prawda o barakach jest po 
dziś dzień publiczności naszej nieznaną. Od­
słoni ją po raz pierwszy w niedzielę 20 b. m. 
(o godz. 5/ w sali Kopernika Uni wersy toto Ja­
giellońskiego niestrudzony, a gorliwy obroń«*a 
wysiedleńców, poseł L a s o c k i  w wykładzie 
pod tytułem ..-Z. historyi polskiego uchodżtwa“ , 
wygłoszonym na dochód K. B. K.

NA CELE K. B. K. Z  t>kazyi pot^Dama na­
czelnego dyrektora Dra Władysława Wróblew­
skiego, udającego »ię ma stanowisko szefa De­
partamentu prezydyum Rady ministrów w VVar- 
sza wie, złożyli urzędnicy Syndykatu rolnicze­
go na oel humanitarny do dyspozycji Dra Wró­
blewskiego kwotę 537 K. Dr Wróblewski do­
dawszy od siebie K 100, przeznaczył małą sumę 
w kwocie 637 K na rzecz Książęo9-*Biskupiego 
Komitota, którą łożono w Admffuktracyi na­
szego pi^ma.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po ] WYBUCH GRANATU RĘCZNEGO. W ńk.
raz dziesiąty kretach wiła Jordana „Myszy bez dzielę o gedz. pół do 10 rano wydarz} ia • 
kota‘‘ ciesząca się niebywałem powodzeniem, w Ołomuńcu w jednej z sal szkolnych 13 pułku 
dzięki doskonałej grze świetnego zespołin | piechoty katastrofa -eksplozyi. Dwóch żołnierzy v 

Na jutro przygotowuje clyrekcya atrakcyjne ; zabitych, a 12-tu odniosło rany, wśród nich 
wznowienie komedyl Wł. Perzyńskiego „Aszan- 7 ciężkie. W -sali szkolnej je<
tkę“ z pp. Zarzycką — Władka, Górską 
Yiola, Modzelewską — Lubartowska, Kosiń­
skim — Łoński, Szymborskim — Bratkowski, 
Bcńezą —  Kręćki, Jednowskim —  dyrektor i 
in,. Reżyseiuje p. Maryan Jednowski.

Z TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ komuni­
kują: Dzisiaj „Lalka4* z p. Kitowską w partyi 
tytułowej; jutro popołudniu „Sądny dzień44 Ł.

szkolnej jeden z plutonowych 
demonstrował szczegóły manipulacyi przy izu- 
caniu granatów ręcznych. Wdrożone śledztwo 
musi ustalić, czy odnośny granat ręczny w fa­
bryce amunicji, z której go dostarczono, zao­
patrzony został wyraźną uwagą, iż jest to 
„ślepyk granat ręczny. W rzeczywistości fcy! 
to naładowany granat ręczny, który za pomocą 
lontu^po u} iły wie ściśle obliczonego czasu mu-

Wiescnberga, gromadzący stale tłumy publi- siał wybuchnąć. Demonstrujący plutonowy, 
cznosci; wieczór melodyjny utwór Moniuszki  ̂Władysław ^Adamsld i ^fe^ący ®b.ok uieso żc»ł- 
..Jawrmfa*4.. - nierz pospoSfee^ ruszenia, Władysław MusailĘ„ J awnuta

Na przyszły tydzień przygotowuje ,toa.tr lu­
dowy 'oiyginalną nowość warszawską, B tóo- 
wą krrotochwilę Br. Winawera pt. „Rokowania 
pokojowe44. W sztuce toj wystąpi w roli głó- 
wnej  ̂na naszej drugiej scenie artysta toatru 
im. Słowackiego p. Stanisław Ja-miński, reży- 
serująey sztukę. Próby -są w pełnym toku.

NA OCHRONKĘ W LUDWINOWffi). Na 
ogólne żądanie odbędzie się draga wielka za­
bawa dla dzieci w dniu 20 stycznia b. r. o g. 
3 popołudniu w sali saskiej, ui. św. Jana z na- 
stępującym progiramem: Bąjka o krasnolud­

kach z muzyką i obrazami świetlnymi, taniec 
kwiatów, pochód wszystkich dzieoi w czape­
czkach i pióropuszach, podwieczorek turecki, 
ogólna zabawa i tańce, bufet osobno, bilety w 
dniu zabawy przy kasie po 2 K 20 h. Dochód 
przeznaczony na ochronkę w Ludwinowie.

DGEAR W BIERZ ANO WIE. Onegdaj wieczo­
rem, około godz. 7 wielka łuna nad Podgórzem 
zawiadomiła straż krakowską o pożarze, który 
wyhucid w Btezanowie obok stacyL Szalona 
wichura poństocała powitały pożar, tak że 
straż krakowska, która przybyła z motorową 
sikawką, zastała już 20 zabudowań w plomie- 
nieh. Nadludzkim wysiłkom naszej straży uda­
ło się po kilkugodzinnej pracy w najcięższych 
warunkach ten dla całej okolicy groźny pożaT 
zlokalizować, tak że ogień nie objął dalszej czę­
ści wsi, która wskutek strasznego wiatru była 
bardzo zagrożona. Akcya straży trwała do go­
dziny 12 w nocy. Szkoda bardzo znaczna, obli­
cza się na 200.900 K.

Z Polska 1 as świata*
BRAK MĄKI WE LWOWIE. W „Kur. Iw.*1 

czyuany: Już drugi tydzień rozpociął się, a 
I mieszkańcy Lfw.tFsra me mogą zrealizować 
swoich kart mącznych, bo Centrala dotąd mąki
nie nadesłała. Być może, że w połowie tygodnia ^  :.w ^ w>rł
M * id ,  pMnebo. Uośd mąld, o co Lraad * > «< * * * * . W tfm  ***ym  pro.

zostali zabici na miejscu. Oprócz nich, jak już 
zaznaczono, odniosło rany 20 żołnierzy. Obra­
żenia cielesne siedmiu z nwsk bardzo 
poważne. Zabici i ranni należą do 2 kompanii 
uzupełniającej 13 pułku.

MILIONOWY LEGAT DLA ZWALCZANIA 
RAKA. Pewien obywatel Edynburga przezna­
czył w testamencie sumę, wynoszącą około sże- 
ńciu milionów koron 4ła badań nad rakiem i 
zwalczania tej strasznej choroby. Warunki le­
gatu są tak ułożone, ii kon ystać z nich uiugą 
zarówno badaeze, jak i^zjńtałe.

ZawiafloHilenia 1 komunikaty.
DOROCZNE. ZEBRANIE Tow. Wzaj. porno, 

cy służby miejskiej stół. król. m. Krakowa od­
będzie się dn. 20 styczma F918 r. o godz. pó! 
do 11 w budynku magistratu ir następ, porząd­
kiem dziennym; Zagajenie, odtaytome protoko­
łu, sprawozdanie Wydziahi, sprawozdanie Ko- 
misyi kontrolującej, sprawozdanie skarbnika, 
wybór uzupełniający Wydziału, sekretarza i 
skarbnika, wnioski 1 Interpelacje.

„•OCHRANA** WARSZAWSKA 1 JEJ TAJE- 
MNICE. Dramat sensacyjny pod powyższym 
tytułem wystawia obecnie „Uciecha*4*. Obraz 
składa się z sześciu epizodów: 1. W połsŁima 
dworze. 2. W walce o niepodległość. 3. Stu- 
dent-pro-wokatOT. 4. W szpo-naeh żandarmeryi. 
5. U oberpoBcmą jstea Majera. 6. Naczelnik „t- 
chrany*' Wozieżow. »W głównych rolach wystę­
pują znani artyścd pokcy: J. Węgrzyn, K. Ju- 
nosza-Btępowski, Halina Bruczówna, Aleksan­
der i  «a. Jeet to właściwie pierw­
szy ua europejską modlę oferaa wn®ftzawskiej 
lirmy „8finkst4; dmmat ma pomysłową, nad­
zwyczaj zajmującą fetedę, a wykonany jest-po 
mistrzowsku przez naszych artystów. Zarówno 

4 wykonanie zapewniają obrązowl

miasta usibsie ®ę stara. Wówczas możnaby o- 
koło piąto u łub s oboty nabyć mąkę w sklejiach. 
Jest. nadzieja, że Centrala nadeszto tyto mąki, 
że m&żua będzie obie połowy karty mącznej 
zrealizować. Zapasy mąki na chtob są tak 
szczupłe, że wydawać można piekarzom tylko 
na jeden dzień.,

BIUR© -PRAWNE LWDWSKIEJ DELEGA- 
CYI K. B. K. mregzozące się wl 8 Maja 
ar 5,13 p. w gmachu Galie, -zieoiskiego Banku 
kredytowego we Dwowre, donooi nam, że i w  
tym rókn udzielać %ędzto ubogiej łudnośd pol­
skiej csyan.-kat. i onm-kat. ebwądku toezpfa- 
tnie w^ze&.iej porady i pomocy w sprawach "za­
siłków wojskowych i .zasffirów dla ewakuowa­
nych, tudzież w sprawach sierocych i opiekuń­
czych, jakoteż w sprawach poborów sierót, 
wdów, inwalidów i nmerytów, u także w upra­
wach awizacyjnych i  -czynszowych.

griianie wystawia „Uciecha44 pierwszą aktuato 
ność póteką: ,^ada regencyjna*4.

WA"KUP RZEPAKU. Zajęty w myśl rozpo­
rządzenia mrnisterjalrregu 19 kwietnia l1©!? r. 
Dz. p. p. nr. 159 zhiór rzepaku w roku 1911 
wykupuje krajowa Gentraia paez w Krakowie, 
Mimo logłoscema tego w ewcCm czasie w pi* 
serach, ogłaszają zapasy w ró­
żny ch toIcju vzgłędnie Wr
ckim f ó i i  kontookym -

sła w Wiedniu. teû e ęwfey-fKbmbra się,
że do wykupna wyprodukowanego w kraju 
rzepaku lupełnomoonleną jest jedynie krajowa 
centrala pasz i że tam należy w«z*lkto zapasy 
zgłaszać.

UDIKNACZENIA. „Wiener m g4* „pgfasza- €e- 
sarz nadał w uznaniu wnakomitej służby w

—  - W , * .  .  w r a a , 1» ® « a » «
pnyjge codzieanif z wyjąMem tóedsael i ś łfi^  1 * * * » « * » * »  z *'*1®“ '
(,d godz. .9 ranó do 2 w południe.

GOŚĆ Z WARSZAWY WE LWOWIE. W pią­
tek uh. t. bawił we Lwowie prof. Grzegorz Zawa­
dzki, aast. szefa sekejd szkół irwh w ministoi- 
śtwie wyznań i  sówfeęetóą w W&p-
szawio. W towarzystwie ‘Wiceprezesa 'TNSW. 
Dra Bykowskiego zwiedził kilka ginnmzyów, 
byl w uczelni w gimn. V III. W pc^w^ie w 
miejskiej kuchni stoctofteklej pudezas wydawa­
nia obiadów. Wieczorem, powitany przez kie­
rownika Kola lwowskiego TNSW. Dra Więc­
kowskiego, zjawił się na posiedzeasSa i  przedsta­
wił organizację, stan/warunki i trudości pracy, 
jednem słowem dolę i meśolę szkolnictw â pol­
skiego w Królestwie od wybuchu wojny do 
chwili obecnej, zmiany, ewolucje i  ^ahd. pod­
czas dawnej i obecnej oktipacyi. Po referacie 
rozwinęła się nader żywa *dyskusya. "W inńe- 
nin zarządu gk TNSW. Dr Bykowski podzięko­
wał gościowi zą trudy podróży j referat, dołą­
czając wśród powszechnych oklasków życzę-' 
nie, hyśmy jak najrychlej na wszech ziemiach 
wolnej i zjednoczonej ojczyzn spotykali się 
nie jako goście, lecz jako jedyni, wszędzie ró­
wni gospodarze.

SPRAWA SĘDZIEGO ROSIŃSKIEGO. Jak 
donoszą z Warszawy, w sprawie sędziego Ro­
sińskiego zaszedł, jak słychać w kołach pra­
wniczych, zwrot ciekawy. Pominąwszy Już to, 
że czynniki, które .tę aferę wywołały, pragnę­
łyby ją ivymazać z pamięci naszej, to okazują 
one jeszcze chęć zatuszowania jej. Słychać, że 
agenci intondantury niem., którzy początkowo 
aresztowani byli przez władze polsk ie pod zarzu­
tem uprawiania lichwy żywnościowej, a nsstę-

ną uadzw. ppisSeeorewi uniw. krafcow?k‘ jgo ka* 
pifranowi w rezerwie Dr Kaziunierzowi ^  LKu- 
manieekiemu. Cesaax ®ądał -tytid i charakter 
radcy :etkqy|&egti f̂^rOtafrzowi minieteryntoe- 
m  w OTh>;stt rstwie spraw wewnętrzny ch Au­
gustowi Wowk(muwśczoi«l

■W^ai^LOGlA.
B. p. Jan D r o z d o w s k a .  Z kół muzyce 

nych Krakowa wyrwała nam śmierć jednęgc 
z pajdzieMęjezy^i jpraerwaik-ów. Ś. p. Jan 
Drezduwski .był wychowawcą muzycznym w ca­
lem znacaetóu togo ^©wa. Od reku 1888 pale- 
żał do składu nauczycielskiego w Koneerwa- 
tpryitm X0w. muzyesnego i rok tOcznie wy- 
dnw l̂ szereg uo irńów i uczenie, znakomici* 
prowądactLych w jê ?o Idssto. Reaultotomi tej 
praktycfimęj dydaktyki mógł się wszędzie szczy­
cić; podobnie zaszczyt mu pnzynosiły pa-os 
taoreiy^®1* ^  g&te dydaktyki wuzykl itee- 
piaaowej. 8. p. Drozdowski ogłaŝ zał je pod pseu­
donimem X. łtoatecką
iw  aą^Łąc o rozgłosie dla swojego nazwiska* 
zadu wołany fiifee «  .riebie samego, .knwły na 
podstąp wielkiego doświadczenia, prawdzK 
wej wiedzy i śmiałej ppmystowości mógł przy­
czynić się do pchnięcia Łauti muzyld na ńewa 
tory. Girę na fartepiamo studyowitT głęboko 1. 
wszechetronBÓe, dociekając jej psychologicz­
nych i fizyologtoznyćh aasad. Pracował x nie- 
gasnącym migdy. xapałem i z przykładnem dla 
wszystkich poświęceniem, dla instytucji, z itó- 
rą żyl się, wzrósł i *dia uczniów, których ros- 
wój był serdeczną troską. Z myślą o ntoJa

gontów intondantury nlemieektej dopuszczali 
się nadużyć, sprzedając zboże, przeznaczone dla 
intendantury, -osobom prywatnym.

Z OBAWA' PRZED KARĄ. Pomiędzy Oświę- 
ćimem i Dziedzicami wyskoczył żołnierz 16 
pułku strzelców, Karol Bałosz z 'Ci&łej, pow. 
Żywiec, z jadącego pociągu i zginął na miejscu. 
Miał on jakieś śledztwo tza przeetępstw3 woj­
skowe i miał być pod eskortą dostawiony do 
sądu wojskowego. Widocznie ze strachu przed 
karą chciał umknąć, ale przypłacił to życiem. 
Tald sam wypadek zdarzył -się przed tygodniem 
pomiędzy Chybiem a Dziedzłeand.

to -wydał, w czasie, kiedy polski podręcznik 
pnie przez władze niemieckie TrwOtnieiri, śąd ê- historyi muzyki hyf ĵawiektom nieffloamera, „Hi- 
ni będą po raz ćlrugi przez sądy niemieckie, storyę muzyka, śmiało podejmując ogrom trudu,
gdyż Okazało się, że nawet w charakterze a- związanego a tem praedSrięwzięaeaa. I  nigdy

w życiu nie usuwał się przed trudami swojego 
nauczyciefekiego do ostatka pełen
młodzieńczej energii i inieyatywy. Duszę uda# 
nawskróś artystyczną, nie amał utyUta«.yeh 
haseł w życiu. Pracował aż do ostatecznego na­
życia eię. Umarł w chwili, teedy, naktoatony 
do wypoczynku w Szczawnicy, pożegnał się po
lekcyi z uczniami w Konserwatoryum i ritcząl
robić przygotowania do wyjazdu. Ods-^dł da­
lej na -zawsze, ałe nie cały tsnsri dla tych, 
którzy ,gc zcałi i cenili, a jest ich wśród nt» 
rzesza Itara. CfeośĆ =Jego jmmięci,

Zdx. J^ehr

\
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 ̂myśli tylko o tem, j*a!kby pokój mógł przyjść 
do skutku.

Po3. P e t r u s z e w i c z  wytyka*, ^że kr. 
C z e r n i n  wobec doputacyi z Królestwa 
Polskiego zapowiedział przyłączenie  ̂guber- 
nii chełmskiej i części Wołynia do Królestwa 
Polskiego i domaga się wobec tego wyja­
śnień.

Dr Adler oświadcza: Nagle widzą ludzie,

N a u k a , lite ra tu ra , sz tu k a .
ANATOL KRZYŻANOWSKI. „Safysfakcya 

honorową**; Nowele. Nakł. księg. św. Wojcie­
cha. Paiaań 1915.

Na tl* obecnej wojny osnute są dwie pierw- 
ts® nowelo, „Satysfakcya honorowa14 i ..Za pó­
źno44. W' ..Satysfakcyi honorowej44 nieubłaganą 
konsekwcncyą winy Beoryk ma *ginąó śmier­
cią samobójczą. Nie uznaje ea jednak śmierci że rokowania w Brześciu prowadzone są

ciąga, snę --------  «, - . , . - . ■ • . . . . . ,
cią bohaterską. — Niedocenienie szczęścia,me- koju, a B i e m a  co  j e s c, to niema co do 
arcanmienie powodowane nieznajomością du- stracenia. Nie można milcząco patrzeć, jak 

szy. oto treść obrazka .,Za późno14. Dopiero gro- k i l k u  p a n ó w  w B r  z e ś ci  u prowadzi 
utraty męża uświadamia Celinie, że mogła politykę, która może jest p o l i t y k ą  je- 

• była utworzyć sobie i mężowi najszczęśliwsze d n e g o  m o c a r s t w a ,  a faktycznie spro- 
ognisko Lecz zapóźno — Henryk wraz z inny- wadzaTos rokowań pokojowych może p rz  e- 
mi idzie w eaeregi i umiera wskutek odniosło- c i w k o  w7 o 1 i przedstawicieli A u  s k r y  i. 
nych ran. Typem kobiety wyjątkowym, to Fe- W  polityce nie potrzeba ani naczelnej R o ­
binia w „f>dkumeniu‘;. "stłumiwszy mocą nie- mendy austriackiej, ani niemieckiej. For- 
słemnej woli własny ból i rozterkę, wraz z me- muła zredagowana przez lir. C z e r n i n a  

"■ żem okunić chce winę lat jego młodzieńczych, zapewniła Auatro-Wegrom poważanie w Fu- 
.,Smutny obrazek stosunków naszych podaje roT>ie w tym kierunku. że może Anst-ro- 
autor w ,.Protekcyiu, gdzie człowiek o wybi- Węgry zdołają zażegnać konflikt światowy, 
tnych zdolnościach, nie mogąc znalęzć pracy T e r a z  t o  z n i s z c z o n o .  Parlament musi 
wśród swoich, zmuszony jest ofiarować talent bvć ck^le informowany o stanie sprawy w,

styi podjęcia ruchu prywatnego pocztowego i 
dziennikarskiego z Rosyą udało się pokonać 
trudności czynione przez Rosyę i teraz można 
już przystąpić do sformułowania omówionych 
punktów. Dla .rokowań co do wzajemnej wy­
miany lekarstw, ustanowiono subkomitet, któ­
ry 16 b. m. rozpoczął obrady. Następne posie­
dzenia komisyi będą się odnosiły do uregulo­
wania przejazdu przez obszary jednej strony, 
mianowicie p r z e j a z d u  r o s y j s k i c h  o- 
b y w a t c l i  przez obszary mocarstw central­
nych, dalej do połączenia się rodzin po obu 
stronach rozdzielonych wskutek wojny i do 
wysłania delegacji dla objazdu okupowanych 
obszarów i do uregulowania imformacyi o oby­
watelach obu państw.

Wiedeń. (’ł elefonem). „N. Fr. Press e 4 dowia­
duje się.*iż T r o c k i  wysłał do Petersburga te­
legram z wezwaniem, by k o m i s y a g o s p o ­
da r c z a  przybyła do Brześcia celem wzię­
cia udziału w rokowaniach.

I pracę obcym.
JtfASKF*. Numer drugi ,,Maseku otwiera pe­

łen siły wiersz Jana Rundbak en a „Kuźnia du­
szy", poezem następuje komedya Aiystofanesa 
„Pokój14, przełożona przeć B. Butrymowicza. 
Stułyum literackie Dra E. Breitera „Na mi­
nach młodej Polski14 przynosi rewizyę stosun­
ku myśli współczesnej do pism St. Brzozow?

Brześciu.

Ruch strajkowy w Austryi.
Wiedeń. ( 1  elefonem). Dzienniki wiedeńskie 

konstatują, że s t r a j k  r o m  e r z y  i się. 
Liczba fabryk strajkujących znacznie się po­
większyła. Na ogół strajk przebiega spokoj­
nie. W wielu mlejseach skoncentrowano silne 

Oświadczenia dra Seidlera. oddziały policyi Tylko w dzielnicy X i XIV
Dr S e i d l e r w porozumieniu z mmisterm przyszło do wybryków, w których brała udział 

spraw zagranicznych daje wyjaśnienia o j  przeważnie Ttieopjrzała młodzież. Wczoraj nie 
etanie rokowań w Brześciu, konstatując, -że j obyło się bez aresztowań. Demonstranci zatrzy- 
oficyalne uwiadomienia, rozesłane przez e. k. mywali wozy tramwajowe, zmuszali publiczność 
Biuro kor espondencyjne, dalą należytą o- do opuszczania ich, poezem je uszkadzali, lluch 
ryentateyę o biegu i stanie rokowań. Z osta- na kilku liniach zastanowiono.

Dziś w południe przyłączyły się do strajku 
pracow nie kraw ieckie . Nie wyjaśnionem jest, 

chodzi o zawarcie p o k o j u  o d r ę b n e g o  czy wezwanie „Arbeiter Ztg44 do robotników,
pracujących w przedsiębiorstwach komunika-

a p a r a t ó w  l o t n i c z y c h ,  a mu n i c y j -  O WYWŁASZCZENIE W POZNAŃSKIEM. 
n e » U t ó y R * * h * i  .n iw d t  robotnicy » ■  j Bcrlin. B. ,Mr. Izba Panów praekg.rala. spe. 
kiadow bohtMwortierefecJi. Na placu r a t « - cya!nei k<!;ll;,vi pr2edtożeme, znoszące, uprą- 
saowym w W. Neustadt przyszło do scen,; wn!enie ^  fTo ^Lnssw zaa ia ‘ pafcldej
w których jednak brało udział tylko pospól- j własności
&two. skicj.

zi emskie i w prowincji poznań-

R o sy a  a R um unia.
Wie de A  (Telefonem). „Achtuhrbła-tt44 donost, 

iż zachodzi obawa z b r o j n e g o  k o n f l b  
między R o s y ą  a R u m u n i ą

cyjnyeh, o lnicsie skutek. Obiegała pogłoska,

skiego, K. Tetmajer kontynuuje rozpoczętą ju sprawozdań wTTuka, że steonv obra-
w pierwszym numerze seryę mteresującwch afo- d . w Brześciu sa zgodnego zdania, iż 
rysraów, symboliczna nowela F. iliranaoli
„Wolność4 jest próbą psychologicznej bajki- e R o s y ą .  a rokowania toczą sie na.pod- 
ntyry. W dziale Hryld znajdujemy utwory A.. odpowiedzi m o c * W  centralnych.
Zna-mirowskiego i L. Eminowicra. Dalszy 
stuilyum Dra L Chwistka „Wolność 
*tości w sztuce44 i wspomnienie
Rodnńe, pióra St. Serwina, dopełniają r̂nści pej komik i, k óra zaimu’© sie kwe- czy sie niedhigo W tutejszych ko ach polity-
.eszjrtu, ozdobionego■ rysimkami artystów ma- 8tya'wegwlowapia sntawv Uó l i  t v c  z n e j cznych flychai, iż przywódcy socyalistyczni Dr 
larzy: L. Chwistka, J. TŁynkowskiego, A. Pro- { t e r y  t o r y a 1 n e j między A u ^t r o -1 Adler, Renner i Scitz przeciwnymi byli st.iaj- 
cajłowicza i Z. Pronaszki, a uzupełnionego pięk- ' W ę g r a m i  a. R o s y ą .  7  ostatniego ogło- kom, zwyciężył jednak kierunek radykalny, 
ną reprcłdukcyą karykatury Jana Kasprowicza sz_en*1ia Bplra kiO.re.sp; wynika postęp w  roko- Ważnem jest ,  iż strajkujący

J Si » waaiiiach, ale też nie jest jasnom, w jaki d ny c h  żadań* w o b e .
ARTALNTKA CHYRDWSKIEGD no- T1̂ 0da ma mstapić. T r u d n o ś c i  c ^w, lecz zwracają fńe przeciw

wy zeszyt na rojt 1918 wyszeffl * dfeku.Tute»- g ię  j e a z c z e w y ł a n i a j ą .  Dążeniem ! dzi tu 0 oprawę pokoju, 
sowam zechcą się zgłosić do redakcyi, Chyrow, nnD-nfisfcra, spraw sagra-irciznych jest p^zepro-

We środę przerzucił się ruch .strajkowy na 
(luka. cenzurabia) fabryki w Wiedniu. O go­
dzinie 1 -ej w południu zawiadomili robotni­
ków mężowie zaufania, iż.praca ustaje, zaś 
dla powiadomienia^ kiedy strajk się skończy, 
mają się codziennie zbierać o godzinie 7 na- k tu  
no (luka cenzur.). W  dzielnicach Favoriten,
Margaireten, Ftlnfhaus, Floridsdorf ustała po- REPUBLIKA TURKESTAŃSKA. 
południu praca wre w&zystki-ch (luka cenzur.) Sztokholm. B. kor. Ukraińskie biuro infor- 
fabrykach. Strajk poczyna, obejmować Ot- macyjne w Sztokholmie donosi: Rada na- 
takriing.  ̂ , rodowa w K i j o w i e  otrzymała wiadomość,

Policy a poczyniła obszerne, nie wszędzie jc- że nadzwyczajny kongres muzułmanów tur- 
dnak oclowi zarządzenia, by zapobiedz cksce- kestańskich proklamował w myśl zasad ro­
som. Jednak (luka) wysiłki policyi osiągnęły wołucyi rosyjskiej co do prawu samostano- 
skutftk przeciwny. Popołudniu rozeszli się po- wienta obszar Turkestairu za samodzielną 
głoska, iż strajkujący zamierzają pociągnąć dc republikę w związku z federacyjną republiką 
wnętrza miasta, aby potem (luka) zademonsj.ro- rosyjską. Wybrano radę narodową. Jedną 
wać. Okoliczność ta dala policyi powód do naj- trzecią miejsc w niej przyznano niemuzuł- 
energiczniejszych, a bezowocnych zamknięć mańskiej ludności. Konstytuanta, która zo- 
ulic. Przyszło dc kilku rzutów kamieniami na stanie później pow-ołama, ma po&fcanowlć o- 
szyby domów i kilku ataków na wozy tram w a- stateczną formę autonomii 
jowe. Części tłumu powńodło się obejść konlo- j
ny i zjawić się w pobliżu Ringu (luka). Poli- HANDEL ZAMIENNY W ROSYI.
cya r(-zproszyła demonstrantów. W godzinach ’ Sztokholm. B. kor. „Politiken14 donosi z Pe- 
wrieczornych nowy thim ludzi ciągnął pod ni i- tersbu^ra: Rząd organizuje handel wymienny 
n iś t e r s t w o wo j ny ,  lecz został pod cpe- z włościanami, którzy nie chcą sprzedawać pro- 
rą rozproszony. duktów za pieniądze. Dziś wrysłano 200 wago­

nów ubrań do rozmaitych miejscowości sybe­
ryjskich, jako przedmiot wymiany za zboże.—-

_  _  . , , , !Z Ukrainą, gdzie znajdują się ogromne ilości
Praga. B. kór. Dzis pjaybyła do nmuastDika jeszcze w r<lku , 9 1 5  ; 1 9 1 6  Mwar, rząd

złożona z 80 członków deputacya robotnicza z umowę r, 7.a k u p n 0  2a gotówkę 80 mUioDÓw rra-
Pragi i okolicy, prowadzona przez socyaluo-de- dńw< którB w cią ^ „,5^  b y 4

mokratycznyck posłów parlamentarnych, która dcdtawionę.
przedstawiła życzenia robotników co do szyb-

Deputacya czeskich robotników.

kiego z a w a r c i a  p o k o j u ,  realizacyi zasa­
dy s a m o s t a n o w i e n i a  n a r o d ó w  i za-

BIIJLETYN TURECKL 
Konstantynopol. B. kor. Sprawozdamle

protestowała przeciw w s z e l k i e m u  prze-  sztabu tureckiego z dnia 15. stvc®nia: Front 
w l e k a n i u  r o k o  w a ń po k o j o w y c  h. palestyński: Przy lepszych warunkach ob- 

Deputacya żaliła się dalej na zmniejszenie r a- serwacyjnych był ogień artyleryi w odcinku 
c y i  mąki  i poruszyła szereg ̂ rozmaitych wy brzeżnym bardziej ożywiony. Czynność 
spraw aprow-izacyjnych. Namiestnik od po w. a- bojowa była szczupłą. Zatopiono przed Alo-

Konwdkt.

Biuletyn anstro-wętierski.

wadzenie programu pokoru b e z  a n e k s v ł  
i ko  n t r y b  u c y i- Minister anraw rzag.ra.nn- 
ennyeh patrzy 7. neł-na acdrzielą nâ  <la.K?zy 
bieg rokowań i me ŵ fcni, że uda. sie dopro­
wadzić te rokowania do zadowabiia.jącłego 

Wiedeń, dnia 18. stycznia T918. -zakończenia-.

S s r » * * * * *  m m  * * m .
K^zyjaclel swą ezynaesć bejową po hezaka- Budapeszt. B. kor. Dba posłów. Prezydent
Uommytlk, #%riNijąejnsli w straty atakach dni mfofetoów Dr Weckorłe oświadczył, odpo-
Mprsedalek, dt gwattowwy* ataków na mt^rpekcyę p. Hollo (który 0-
r nuLwaał s p r z e c z n o ś c i  w rokowaniach

żądał t o m p r o -

etara się o przyspieszenie zawarcia pokoju, z 
czego można czerpać nadzieję, że dzieło poko­
ju wkrótce dojdzie do skutku. Namiestnik o- 

t mawiał następnie życzenia podniesioue przez 
Graz. B. kor. Dziś rano ziastrejkowali vo-1 deputacyę, podnosząc, że gotów jest w swem

zdać sprawę o ży-

S tra jk i w S ty ry i.

W J *. W walkaak i * u  14. do 15. atyczają ’

Biuletyn niemiecki.

g i i), że rząd stoi na stanowisku pokoju b o i  
a r M k ś y f  o d s z k o d o w a  u, przy­
czepi mówca ode-słał interpelanta do odno­
śny di oświadczeń mi©«tm- &praw za grani­
cznych. Na tem stanowisku stoi k a ż d y  u- 
r z ę d o w y  c z y n n i k  m o n a r c h i i ,  

Berffas, dnia 18. stycznia 1918. przedewszystkiem ukoron-owany k r ó L Wy- 
Uczędsrwo ogłaszają dn. 17. stycznia 1918: wody interpelanta, nie przyczyniły się do

  wzmocnienia tego stanowiska. D ą ż n o ś c i
Zaehodai tsna w»j«y: pokojowe m o n a r c h i i  doznają o s ł a b i ę -

Nle kylo wląknyck czynności bojow ych , n i a przez to, iż n i e p o w o ł a n e  c z yn-  
Na wielu odcinkach frontu po tyczk i wywl*- n i k i  ^ągle dążą do tego, ażeby został sa-
doweze Na cółanc od PascheadaeTe nad i&k r J eh ł o ’ to W 3*0 iesfcaowcze. Na połaoc od pjucneaflaeie, naa moiliwe> MoAe to ^ niepfrzyjuciół
Scarpa, koło Yendkuilłe i kolo Saint Qucn- zapatrywanie, jakoby to żądanie
tłu wzięta do alcwoll tracką AajfUkow. miało powód w naszych osłabionych siłach.

Wiihtimr k u  wałav j Jceteśmy zdecydowani wszystkimi stojący-
wsasaaiu m  jay. jina napi do dyspo®ycyi środkami, dążności,

Nią aowafo. które pod hasłami pok-oju zagraża ją  prawae-
Proał ™ji»4*ńaki: W  łuku Gramy trwa mu porządkowi, przytłumić.

wuaozoaa czyaaaść artyleryl ^  i • ' 1
w «, to . tow !*8to»Mił z deregacją ukraińską.

po»oł««le nie wriarilo się. W  czasie bez- Wiedeń. C. k. Biuro korespondencyjne do-
skntaeaayek, obfitych w straty ataków w ms  ̂ zBrześcia: Na konferencyd, odbytej dziś
dala 1*. i , 5 . ba. atracitt W im i w jeńcach austTO-^ęgfereką i nie-
ho % . t , J miecką a u k r ą m s k ą ,  kr. Ozeimn pod-

wicerow i przeszło 300 żołnierzy. i

botndcy wielu fabryk. Robotników poludnior 
wej kolei, któi^zy się przyłączyli do strejku­
jących, mężowie zaufania spowodowali do 
powrotu do pcacy. Także z miejscowości 
przemysłowych górnej Styryi nadchodzą 
wiadomości o zaprzestaniu pracy. Ruch do­
konuje, się w  zupełnym spokoju i porządku.

INTETtWENCYA CESARSKA. 
Wiedeń. B. kor. Jak dzietómkis wiee®owne

- donoszą, kazał sobie cesarz złożyć dokładne
apruwM A  i -* a  a > L k  Ł-O t  a  r y  1 ̂ ęąpra^oadatnie o  sytiuacyi, w ytw oraonej przez

f^rwicy jel# kwafctna.

Wydarzenia na morza.

. , j kreślił ogólna,, zaaadę, dla rokowań bnrze- 
LudMiorff. skich, że mieszanie się jednej ehrony w -we- 

wnętrzne sprawy państwowe drugiej steony 
jest nafcezą wykluczoną. Nadto zgodzono się 

w .. „  . _  .. _ na te, że przy pokoju, który ma zapewnić
.  k0T* przeciwdzsa- m w 6 j trwałych, przyjaznych stosunków, o-

BKprzyptewła nasze łodzaę bie stromy gotowe są wypowiedzieć się co do
, . wiaowm watTiinków wszelkiej wzajemności w i-oemai-

[ »  uwwui ^ 1 . 0 0 0  ton raje^owych tych, interesujących je kwestyach politycz-
. * nych i kulturalnych. Przed tem hr. Czernin

wskazał, jako na przykład, na roko-wania. co 
do ząpc^wnienia losu tych m n i e j s z o ś c i  
p o l s k i c h ,  które może należeć będą do 

Wied**, tj i p r z y s z ł e g o  p a ń s t w a  a k r a i ' ń -
niu t e m L  u s k i e go. Te oświadczenia delegn,cya u-
niom potud Ri ® brańska prayięła w  z^orlą do madomoSci.
do o rS  1 Cr - ÓW wy <>j0  zauważając, że na ich.nodstawie prayateouie
Kw M  i J ż ^ ° W zaT a,TU* ’ * r  7 ^  *-T *> .te tevcb  rokowań. T ^ y  da l^m  omawia- 

 ̂ . ^wego wpły^ui na rząd wsnol- nmi uregulowania, o b r o t u  g o s p o d a  r-

 -----------   ■ ■ monwssw

H n w W ż t lm i in o i i i ly S n iM D

ter U A - * C- SWe^ °  M  ^  WSpól uuu un
5 ^ n̂ S aŁ v ^ T ^ . pok<« «  nie ^ lO  c z e ę o  nie stwierdzono Radnych takich « -  

. . / . „ i  Wkiekolwiekbądz i  am i a- sadiinC7 veh różnic w pofflądaeh. T!oko wania 
n e k s y ] n e mocarstw centralnych, p e p i t y  tak daleko, że mpatm je sic ja t

■ IZ  p l T ^ T f T t  prawtł- w k o " l t r e t a f t k we  s t y  ę w v m i a n v 
laudiTTnowtóre i  kotek t a i T ’ ® * T  t o ? a r i w ' P^ebicsr trch rokowań i do 
B ta W i l f f  i !  ' ; y * ° *  “  p ”  ed- tychcaasowy ich wynik każe sie s p o d ^ W  
j i TCh kii • m o c a i s t w c e n t r a l -  iwchłego. ^diowałniia.innAcrrt utrtńMAnm 

* * * * *  s p r z e c z n e  s ta- 
a wobec przedstawicieli Roeyi eo
j o  prawa aamosta/nowienla narodów, po 
^ e c ie  praez podobne wydarzenia, jakie za- 

wskutek mowy gen. H o f f m a n n a ,  ś
S e i  t z  że pobotnicy Austryi rai nogo konsula Hempła z Petersburga, roko-

1 • . ̂ ty lk o  wskutek trudno- wania komisyi petersb"'*®1 które dotychczas
I,W5Ł ?®iat3nł©je zaaiiepokoje- wlokły się wolno, w ostatnich dniach postą- 

pwwooiu rokowań w Brześciu. Ludność piły pomyślnie naprzód. Przy omawianiu kwe-

lychłego, zadpwalniiającego ukończenia.

Rokowania gospodarcze.
Wiedeń. B kor. Biuro koresp. donosi z Brze- 

ńa. Według wiadomości nadeszłej cd gene-

sitirajk robotniczy i polecił władzom, aby 
daiiałały z całą enęrgśą w tym kierunku, aże­
by życzenia robotników,co do lepszego ure­
gulowania stosunków żywnościowych, Ibyły 
uwzględni one.

WARUNKI PARTYI SCKT^AUSTYCZNEJ.
Wiedeń. Organ nrem. partyi socyalistycznej 

w Austryi „Arbeiter Ztg44 zamieszcza na czele 
numeru oświadczenie zarządu stronnictwa, iż 
uważa u s jić  k o j en ie  mas robotniczych za 
możliwe tylko pod następującymi w a r u n ­
ku m i:

1. Jeżeli rząd złoży zupełnie uspokojające 
oświadczenie, źe r o k o w a n i a  w Br z e ­
śc i u L i t e w s k i m  nie rozbiją się z paworiu 
jakichkolwiek żądań tery tory alnych, że rząd u- 
sunie przeszkody pokoju, przyznając bez za­
strzeżeń, iż narodom na obszarach zajętych 
przysługuje bezwarunkowe i demokratycznie 
pojęte prawo stanowienia o sobie, jak wreszcie, 
że rząd informować będzie przywódców robo­
tniczych o każdorazowym stanie rokowań; 2 . 
że rząd zorganizuje gruntownie służbę wyży- 
wienyi; 3. że rząd zgodzi się aa demokratyza- 
xyę reprezentacyf gminnych przez wprowadze­
nie do nich ozteroprzymiotnikowego prawa gło­
sowania; 4. że rząd zalesie zmilitaryzowanie 
przedsiębiorstw.

Równocześnie wzywa zaraąd partyi robotni­
ków, pracujących w przedsiębiorstwach żyw­
nościowych, górniczych, kolejowych, przy tram­
wajach elektrycznych, w gazowniach i elektro-4 

wiliach, by roboty me porzucali.

PEŁNA RACY A DLA ROBOTNIKÓW WIED.
Wiedeń. ,.2 eit4U donosi-, ii istnieje nadzieja, 

źe robotnicy wiedeńscy będą otrzymy wali peł­
ną racyę mąki.

KONFERENCYE U DRA SEIDLERA.
Wiedeń. R. kor. U Dra Śeidlera odbyła się 

dziś konfereneya w sprawie żądań robotni­
czych, w której wziął udział min. Toggenburg. 
gon. Fzapp, pułk. Wallensdorfer z urzędu ży­
wnościowego, przedstawiciele klubu niemie­
ckich socjalistów, posłowie Adler, Seitz i Ren­
ner. Konfereneya będzie jutro kontynuowaną.

Przebieg strajku w Wiedniu.
Wiedeń. Czwartkowy „N. W. Journal**

Port Sald aaigóelski okręt przewodowy. Na 
innych frontach położeni'© nie zmieniło się.

Wiadomości telegraficzno.
Zmniejszenie racyi mącznych.  ^

Wiedeń. B. kor. Jutro ukaże się rozporządze­
nie zarządzające ogólne zmniejszenie porcyi 
mąki dla wszystkich producentów i konsumen- 

„Fremdecblatt44 zamieszcza o t̂ry j tńw. Zmniejszenie porcyi dla osób, które sî  
artykuł p r z e c i w  Drowi S e i d 1 e r o w i, hr. same zaopatrują, dotyczy tylko ilości m a k l« 
T o g g e n b u r g o w i i  H 'ó t e r o w i pt. „Po­
głoski o przeeiłeniu11, w którym stwierdza, iż

sprawozdaniu do Wiednia 
czeniacli diputacyi, co też w międzyczasie już 
nastąpiła.

„Fremdenbiatt** przeciw Dr. Seidlerawi.
Wiedeń.

Porcya chjcba zostaje niezmieniona.

Nawy zastępea szefa sztabu.
Wiedeń. (Telefonem). „Zeit14 donosi, ił cesan 

zamianował bar. Waldattttieaa zastępcą 'szefa 
sztabu gen. A na.

Napad na ambasadę włoską.
Lugano. B. kor. 17. stycznia. Równoc®e- 

śni© z aresztowaniom posła rumuńskiego w 
Petersburgu, nastąpił, jak się dowiaduje

dzież w sprawach aarowictacyjnych.

DZIENNIKARZE WARSZEWSCY 
W  WIEDNIU.

Wiedeń. (Telefonem). W dn. 22. bm. ptw- 
bywają dziewnikarze warszawscy w liczbie 
15 do Wiednia, skąd 25. bm. udają się do. 
Budapesztu. j

PO ODWIEDZINACH W  BERLINIE. | 
Eerlin. B. kor. Polska Rada regencyjna po 

zakończeniu się odwi-edzi® w Berlinie wy-* 
stosowała do cesarza Wilhelma i do kanele- * 
rza państwa Hertlinga telegram, wyrażają­
cy podziękowanie za życzliwe, gościnne 

- . przyjęcie i dające wyraz pa^ekonaniu, że
daje następujący obraz strajku, jaki objął! wymiana zdań, jaka nastąpiła w czasie od­
ce® tra fabryczne Dolnej Austryi: „Od po- rwiedzin, będzie miała pomyślny wpływ na 
niedziałku panuje wśród robotników austaya- 1 wzmocnienie wzajemnych stosunków i wza- 
ckich prąd za wstrzymaniem się od pracy, jemnego zaufania. W telegramie, jaki nad-

gabinet ciągiem obiecywaniem dostał się w ma­
tnię i ie  brak euergii, iaicyafcywy i siły wystą­
pienia sprawił, iż wspomniani ministrowie tra­
cą zaufanie nawet u tych, na których popar­
cie jakp przedstawiciele państwa zawsze mogli 
liczyć. Artykuł ten zdaje się być zapowiedzią 
ważnych zmian wewnętrznych w Austryi.

ZEBRANIE DELEGACYI.
Wiedeń. B. kor. „Korrespondenz Austria44 „Gorriore deilla Sera44, nap<ad na włoską arn- 

donosi, że komisya dclegacyi austryackicj dla ba sad ę. Drzwi i okna zniszczono, a.lbo wy- 
spraw zagranicznych odbędzie posiedzenie dn. ważono, piwnicę splądrowano. Włoscy żot- 
22 stycznia. Gdyby hr. Czernin do tęgo czasu nierze i komisarz policyi z kilkoma uzbrtojo- 
bawił jeszcze w Brześciu, zastąpi go Flottow. nymi wypędzili napais-tników a poseLstwa,

strzelając % rewolwerów i karabinów.

O u ie jm H e  c!»e<ru banknotów.
Wiedeń. 6. kor. Generalna rada banka

 ....  austro-węgiemkiego postanowiła, lózważo-
la polskiego. Obrady dotyozyły jutirzejsizej śrp^ki edem uniknięcia dalsziego wzjo- 
koimisyi patfiaimejn.ba.Tnej z dr. S e i d 1 e r e m, ^'u banknotów, zrobić użytek z ptzy-
.premiier bowiem z a,prosił na jutro do siebie sługującego według statutów upoważnienia 
członków prezydyum Kola. O powodach za-. P^yjutowania obcych pieniędzy za opio- 
prószenia nie słychać dotychczas nic pe .̂me- ^sutewsuiem, p<rz.yczem myśli się  ̂także o 
go, lecz łatwo się do-myśleć, że wobec k r y -  ^dawaniu oprocentowanych bonów kaso* 
t y c z n e j  s y t u a c y i  w e w n ę t r z n e -  wyeh. Cząs i bliższe szczegóły będa później 

p o l i t y c z n e j ,  stroszeziającej się w nie- ’° ^ ^ lZ0,T1'e’ ^  końcu kloniesion<o równiięż o 
pewnej sytuacyi gabinetu z powodu nieza-1 not linowych dla włoskiego
dowolenJia sbronnictw niemieckich, iż rząd okupocyinego. Ma bvć utwomony
ejedość energicznie występuje pirzeciw Oze- m^tytut C^ssa del pre^fite, który
chom i połud. Słowianom, dalej z powodu lna T,° ^  btewe, które b^dą
ujemnego wpływu ciągłego przewlefcaniat się ] P°;3ia(ia^y kl,rsowT do koron,
rokowań w Brześciu, i wreszcie z powodu łTlia:n̂ owicie 9o i będą kryte przez m>tv ko- 
mplra strajkowego — premier chce poznać j1,011°we’
sbanowiisko Koła polskiego. Komisva park- ^mmmmmm i  mmmmm—
menhama. postanowiła pra.wdooodobme wy­
stosować do premfera pytania w  prawie 
przewlełcania się rokowań pakułowych, tai-

Um ie BeleeaiM i »
Wiedeń. (Telefonem). Dziś popołudniu od­

były się obrady komisji parlamentarnej Ko-

N A & 5 S « , A H § .

Jot wyszadl z M io  
*

I

ranisrya saułecznt z r. 1881.
S TE F A N A  BUSZCZYŃSKIEG O

AUTORA „UPADTtT EUROPT*.
Cena K. 3.

Do natrycia we wnzystlcich księgarniach I W Adm!- 
nistracv| „Głos* Naredu* Kraków, Krzyża 1 1 , któ­
ra wysyła ksiąikł za zaliczką pneztową łub nn 

nadesłaniu naieiytościi 24S7

Przesyłka zwykła 10 h., przesyłka polecona 3* h.

który doprowadził do wstrzymania ruchu w 
wielu ważnych (luka cenzuralna) fabrykach. 
Hasło strajkowe wyszło ,z W. NeustadŁ Ja­
ko i>ierv\sza, zas-trejko-wała fabryka m o t o ­
r ó w  D a i m l e r a ,  do niej przyłączyły się 
fabryka, l o k o m o t y w ,  r a d i a t o r ó w .

Wybór nowel indowych:
Edmund Zecbenter: „Wałkowe kochante",

Gebethner I Sp. Kraków 1917. Cena 3 kot. 
Tegoż autora: „Z Chłopskiej niwy?. Z przed*

sizedi w odpowiedzi od cesarza Wilhelma, 
powiedzą®© jest między innemi: Oby wasza 
pierwsza wizyta w stoiicy niemieckiej była 
dalszym kamieniem w budowie umocnienia roową Kazimierza Tetmajera. Gebethner | Sp* 
przyjaznych stosunków miedzy Niemcami a ‘ Kraków 1909. Cena 1 K 5Q fcaJL 
Polską. ' j



t o .  4. „GŁOS NARODU" z dnia 18 Stycznia 1918 roktt. Nr. 15.

Pokąd ipóllć?
TEATR MIEJSKI

o  IM. JUL SŁ3WA0K1ES8

W piątek 18 stycznia b. r.

MYSZY BEZ KOTA
krotothwila w 3 ektacti Jcrdana.

OSOBY:
Bończa Leonard, Jamiński Stanisław, Jednowski 
Haryan, Feldman Ferdynand, Noskowski Zy- 
tmnnt, Szymborski Wacław, Zelwerowicz Aleks. 
Caarnecka Helena, Kamińska Mila, Kolman 

Aniela, Rotter Amelia.
Eeiyser: J ó z e f  Sosnowski. 

P ...ą t .k  •  analnie 7.

R a p trtu łr  Iw łru  im. J.SItw aekl«f«.
Sobo t a :  „Aszantks*.
Niedziela pop.: „Betieem polskie , 

wiecz.: „Aszantka*.

"teatr ludowy
ULICA RAJSKA NUMKR 12.

W  piątek 18 stycznia b. r.

L A L K A  .
•garstka w 3 akt. z prologiem E. Audftn a.

OSOBY:
Galewska Kazimiera, Miłowska Helena, Zimajer 

Adolfina.
Bojnarowski Wiktor, Kalinowski Engcninsz, Ka- 
nałńaki Edmund, Lelewicz Andrzej, Miller Hen­

ryk, Minowie* Edmund.

Ptazątck • fedzinl# 7*/* w!eezer»»- 

R a p łrtm r U *tru  lu iłw s s * .
S .b e  ta pop.: .Sądny dzień*, wlecz.: 

„Jawmita*
N i e d z i e l a  pop.: „Damy i huzary , 

wiecz.: „Tricochc i Cacolet*.

TEATR ŚWIETLNY

U C I E C H A
U L  LISTOPADA U .

Od czwartku dnia 17 stycznia

Ochrana warszawska 
i jej tajemnice

dramat w sześciu częściach.

Pierwsze aktualności polskie:]

regencyjna.

KI512 Z A C H Ę T A
RYNEK QŁ PAŁAC SPISKI.

•enzacyjny dramat kryminalny 
w 5 aktach.

Penadto inno obrazy.
P R O M IE Ń

'
C y p f ó w k s s

dramat w 4 aktach, z najznakomitszą 
współczesna artystką filmową FERN 
ANDRĄ w roli tytułowej, — grany 
z kolosalnetn powodzeniem w „Ucie­
sze* I prolongowany na następny 

tydzień.

Pstq!rt iHtdilawisń w dni mwszadnie o S9& 5, 
w nitów!? • fn . J. - Gstiini proęnm 181/*-

iK IN O -W A N D A j
•UL. SW. GKRTRUDT NR. 5.}

• Program adpowledni dla młodzieży! t 

J Od 14 da 17 stycznia b. r. I

:  W O Ź N IC A  LEKARZEM l
•  * komedya w 3 aktach. J

• SKAUT DETEKTYWEM j
dramat w 4 aktach. j

KINO LUBICZ
ML LUUCZ L. 18, oktk dwarea keltjiw.

Od 18 do 21 stycznia b. r.
M i A  M A Y  w dramacie 4-akt.*

SYLWETA SZATANA  
ŹonRoS na u r lo p ie

komedya w 8 aktach. 
T y g o d n ik  w o je n n y , najnowsze zdjęcia. 

Pacz«tak przatfstswiań a |«dz. i .  pa*«ł.

KINO OPIEKA
ULICA ZIWŁOKA NUMKR 17.

Od B d . 10 stycznia n. r.

O G R O D N I C Z K A
dramat w 4 aktach.

Ponadto wspaniała komedya 3 części 
„T en  aSbo tam ten  7“ oraz zdjęcia 
% z pobytu cesarza w Ołomuńcu.

iC IN O T E A rR ..
H8FCL SASKI, 

ni. św. Jgna L. §.

^  Od czwartku 17 do niedzieli 20 stycznia

POTĘGA MIŁOŚCI
wspaniały dramat w 4 aktarh, w naczelnej roli 
wystąpi zn2na artystka LOTTE' NEUM &NN.

Ponadto KOMEDYA.
Peczątek o £q<Iz.5. (Niedziela a g. 3J/2).

C. K . NAM IESTNICTW O  
(Centra la  k ra jow a  dla gosp od a rcze j 

odbu dow y kra ju ). — Sekeya 111.
przyjm ie bezwłocznie ru tyn o w a n ą

SYENOTYPlSTKg
§03fe 2903

STRNOGRAFKR
piszącą biegle w języku polskim i nie­
mieckim. — Reflektanki mają zgłaszać się 
osobiście u Kierownika Sekretaryatu w go­
dzinach 11— 1 w  południe, Rynek 30 I. p.

W O L N E  P O S A D Y

leśniczychr e w i r o w c h
dla kandydatów z ukończoną szkołą lasową. Do po­
dania dołączyć należy życiorys, odpisy świadectw, 
wskazać osobistości na których polecenie zgłaszający 

powołać się może z podaniem adresów. 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd lasów X. Sapiechy w 

Krasiczynie koło Przemyśla. 289S

NASIENIE

CZERWONEJ
feypnf©

w każdoj ilości i prosi o oferly oprób- 
kowane

DOM  R O LN IC Z Y
ERNEST BAHLSEH

W  K R A K O W I E  ibm
ulica Karmelicka 23. Telefon 283.

P o s a i a k u l ©  $ 8 ą
osoby z dobrego domu, inteligentnej, su­
miennej i mającej praktykę do trojga ma­
lutkich dzieci (4-letnie, 3-letnie i  6-cio 
miesięczne). Posada do objęcia natych­
miast. Zgłoszenia pod adresem Józefowa 

Mieroszewska, Jordanów. 2899

Zarządcy dóbrPoszukuje 
posady

od 1 kwietnia 1918 Józef Jurkowski, żo­
naty, bez dzieci, z ukończoną szkołą rol­
niczą w  Dublanach. Zgłoszenia z warun­
kami pod adresem adw. Dr. Serwackiego 

w  Samborze. 2859

Swędzenie, 
ElgsaSe, ś w ie rzb
usuwa bardzo szybko oryginalna
„Snswatna maś£“ JBra £5®sch’a.

Bezwonna i nie brudzi.
Słoik na próbę 2 K. 30 h., wielki 

słoik 4 IŁ, poreya familijna 11 K. 
Składy główr.c: Lwów: antekaxSzvmona Hay, 
nad w. dostawcy; Krafcew: apteka „pod Białym 
Orłem*, Rynek główny A B , 45; Prztmyśl: 
e. k. apteka obwodowa M. Schwarza; Jare­
ma*/: apteka „pod Czarnym Orłem" Józefa 

, Rohma; Tarnów: apteka obwodowa J. Misio- 
łowikiego; Drohsfeycz: apteka „pod Opatrzno­
ścią* G. F. Tobiaszka; Kełemyja: apteka ob­
wodowa Dra Stefana Stinzla; Newy i?cz: 
apteka Marcina Gorzeckiego; Rzaszów: c. k. 

apteka obwodowa ul. 3. Maja. 2"59

wssęels:?® I p ren u n a «ru j 
„P R Z E G LĄ D  Ś W IA T O W Y ”  

miesięcznik bogato illustrowany, poświęcony wszyst­
kim gałęziom wiedzy. Wychodzi l*-go  każdego mie- 
»ią-2. — W  rok u  I S I S  r o jp o c z y n a m y  d ru k  
„H iusS row snejj Encyklop>®c?yi P e d r e a n e F S  
Jsko  p re m ią  d ia  nassych  p r « -
R w n eraS erS w . Prenumerata roczna 40 (€., pół­
roczna 20  Km Redakcya i Adisinistracya: Dąbrowa 

Górnicza, ul. Sienkiewicza 21, Polska. 2577

Wydawnictwo kart artystycznych
J. Klein, Kraków, Lubicz 3 2865

poleca wielki wybór kart malarzy pr lskich i zagrani­
cznych, oraz artystek i artystów kinowych (około 600

Nauczyciel lub nauczycielka
potrzebny od 1-go lutego b. r .  do dwóch 
chłopczyków w  II. klasie gimn. realnego. 
Warunki: całe utrzymanie i 100 kor. mie­
sięcznie. Zgłoszenia poparte świadectwami 
adresować: Zarząd dóbr Średnia wieś, p.

Hoczew koło Liska. 287o

wzorów), jak również karty i bilety z powinszowaniem 
imienin, św. Józefa i Alleluja, w języku polskim, nie- 

'uskim, czeskim i węg erskim. Ceny prz; 
Wysyłka za zaliczką lub sapłatą z góry.

N a y c m i e i k a
na wieś, dla uczenicy V. klasy licealnej, 
potrzebna zaraz. Doskonały francuski i nie­
miecki język wymagany, muzyka pożądana. 
Zgłoszenia z podaniem kwabfikacyj i wa­
runków podać Czerwińska, Gaik, powiat 

Dobczyce. 2869

SIEWNIKI
rzędowe, szerokorzutne, do koniczyny i nawozów sztucznych

najlepszego wyrobu, po niskich cenach poleca

SYNDYKAT ROLNICZY W  KRAKOWIE
F IL IA  W E  L W O W IE . 2781-2

zniszczonych wojną udziela Namiestnictwo przy maszynach 
i narzędziach rolniczych wysokiej subwencyi i kredytu.

L I C Y T A C Y E K O N
Konie zdolne do robót polnych i leśnych są do nabycia 

w drodze licytacyjnej. Kupujący (handlarze koni i pośrednicy 
takowych są wykluczeni) muszą być zaopatrzeni w  legitymacye 
wydane przez starostwa (komendy rejonowe).

&  L S c y S a c y t  o d b ę d ą  s i ę :

1) W  szpitalach końskich i
Sądowa-W isznia.......................
Rzeszów koszary kaw. Głęboka
Jarosław (Annakaserne) . . .
Czerlany koło Gródka . . . .
Maksymowice koło Sambora .

2} W  końskich stacyach zuźyfkowych;
Bratkowce koło Stryja . . .
Olchowce koło Sanoka . . .
Przemyśl (Schwarz’sche-Kaserne)

16 Stycznia 1918 
18 »
2 0  ,

21 „
23 „

24 „
25 „ *
25

l a n ą d c a  d ó b r
z wyiszem wykształceniem, lat 40, od wojska wolny, 
posiadający intenzywną kilkoletnią praktykę w więk­
szych majątkach za granicą i w Galicyj, prjsaiaEwsJe 
o d p o w ie d R k e j p o s a d y  od 1 marca lt18r, ewent. 
zaraz, na procenta, ewent. poręczającą administracyę, 
ręcząc najwyższy dochód z morgi. — Łaskawe zgło­
szenia przyjmie z grzeczności WPan Jan Link, Dro- 

guerya, Kraków, Sławkowska. 2876

2597

K. u. k. Inspizierender der Pferdeerganzung 
des Militarkommandos Przemyśl 

fróh lich , Obersllentnant.

poleca 2730

Antoniewicz Eołoz. Grottger . . K 30*— 
Barabasz S. Wspoinmenja rarcSarz® „ 250
Dłuski K. Dr. Istota gruilisy . . „ 1*20
ForeT A. Zagadnienia seksaafns . „ 20 — 
Hirszel S. Szopka zakopiańska . . „ 2’—
S uf czyń ski K Zawsze 9ni (11. Kossaka) „ 40-— 
W itkiewicz S. Matejko. . . . . n 25*— 
Żeromski S. Nawrasa >ie iudłisza . „ 9*60

—  Powiaśd o Udałym Wakilerzu „ 4 —
—  Sen o szpadzie i sen o chsebia „ 3 20
—  Wierna rzęsa .........................   8*20
— Żsmieó.....................................  9*60

CHŁ OPIEC
znajdzie zaraz zajpie

w ekspedycyi „Głosu Narodu*.
Zgłoszenia w  Administracyi 

ul. św. Krzyża 11. 2722

Kumą
L O K O M O T Y W Y
od 20— 100 H. P. ODLE­

GŁOŚĆ esi 760 m/m

SZYHYf ZWROTNICE

w o i m
(WaLDBAHN) *

/ K ASTE N W  AG EN, 
PLA TO N  „  
K IPP 
ZIEGEL 
ETAGE 
TRUGO

i t. p. 
oraz materyał drobny 
Płaci najwvźsze ceny 

firma 140
-laiam

2 7 .
K rab ó i^  

ul. T®Rsas;sa 2 S

Świadczenia wejenne
oblicza na podstawie oso­
biście przeprowadzonych 
zdjęć i oszacowań na fol­
warkach i w lasach, sa­
moistny gospodarz laso- 
wv z wyższym egzaminem 
państwowym, absolwent 
akademii lasowej oraz rol­
nik praktyczny. Obejmuje 
także admihistracyę dóbr, 
zagospodarowania i odbu­
dowy zniszczonych fol war­
ków. — Jarosław, skrytka 
pocztowa 22. 139

SPRZEPAM

męskie futro
v/ dobrym stanie. Botani­
czna 8, I. piętro drzwi 14. 

141

iianioa
do wypożyczenia. — Zgło­

szenia pod „Pianino*.
130

SYMDYKAT ROLNICZY
we Lwowie, ul. S łow ackiego 14 

poteca swój bogató zaopatrzony skład n a r S Q d s !  ^  
przy nabyciu których można uzyskać -  

33 prc. su&w&myl 1 kr&dyt rządowy. 
Dostarcza nawozy, nasSona 3 sma-ry. Kupuje 

nasiona koniczyn I traw. 2804

m m
ilauhłh

zn ająca  się 
k u ch n i i gospodarstw ie 
w iCiskiem  poszukuje po­
sady, od 15 lutego lub
I . m arca na p leban ię. — 
Zgłoszenia do Ad m ini­

stra  cy i pod K. W.
14?

P o  s

MASZYNA DO P13ANIA
systemu „UNDERWOOD*, 

tvp 19L0, bez 'zarzutu. 
Obejrzeć można w Krako­
wie, ul. Krowoderska 53,
II. p. od godz. 3 5 poj} o. 
Wiadomość u sekretarza 
L by notaryalnej, Kraków,*- 
Poselska L. 20. 2867

B©  s

KASA m
systemu WERTHE1M, wiel­
kość 65-65-150, z treserem , 
Obejrzeć można w przed­
pokoju Twa Szkoły Ludo­
wej ul. św. Anny na I. p. 
Wiadomość u sekretarza 
Izby notaryalnej, Kraków, 
Poselska 20. 2SG3

Za nadesłaniem K. 0 z góry, 
przekazem Księgarnia ka­
tolicki Dra Miłków ski ego 
w Krakowie wysyła tran o

KAZAHIA PASYJKĘ 
na Jiwh p o b ie l

Ks. Tomasza 6 rodzic?:'o50. 
Egz. oprawne o 2 k< my 

więcej. 2792-4

T!;7’0!mdlij
w dziale buchalteryjnym. 
administracyjnym, kas 0- 
wym,  piszący biegle na 
maszynie „Underwood", lat 
28, kitolik, żonaty, wolnv 
od wojska, pesE&ifeMja 
p o s a d y  w biurze evvent. 
wfabryce Posadę przyjmie 
w każdej chwdi. Zył sze- 

»nla pod „Pracowity". 288 -2

Ś t a r u s c k a
córka oficera wojsk p»l- 
skich z r«ku 1S31, nie­
zdolna do pracy z powodu 
•tarości 1 złamani?, ręki, 
uprasza o łaskaw® wspar­
cia. Datki przyjmuj* Admi- 
aistracya „Głosu Karolu*.

Walne Zgromadzenie Członków Tow. Zaliczkowego,
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką

W ZAKOPANEM
odbędzie się dnia 26. stycznia 1918 r. o godzinie 11 przed południem, 
w  lokalu Towarzystwa, o czem P. T. Członków zawiadamiamy i na 

posiedzenie najuprzejmiej zapraszamy.
PORZĄDEK DZIENNY:

1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia^
2) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków rok 1917; /
3) Odczytanie sprawozdania z lustracyi, przeprowadzonej w  roku 1917 przez 

Związek Stowarzyszeń zarobkowych i  gospodarczych;
Sprawozdanie Ko misy i Rewizyjnej z wnioskiem co do absolutoryum;
Rozdział zysku za rok J917 na podstawie wniosku Bady Nadzorczej; 
Zatwierdzenie wyboru członków Dyrekcyi i  ich zastępców;
W ybór 4 członków Rady nadzorczej w  miejsce ustępujących;

8) W ybór 3 członków Komisyi Rewizyjnej na rok 1918;
9) Wnioski i interpeiacye, które na trzy dni przed Walnem Zgromadzeniem 

wpłynęły do rąk Dyrekcyi,
Sekretarz: Prezes:

Walenty Staszel. Jan Walczak<
2901

rjpr-y* - r r^T-rt Jfl- ® rr"̂ fe_7.̂ rm»rr CgpgRaaŁgiB8'jCałffft f̂fllBtiWB>ifT3Łtf3a

GALICYJSKI AKCYJNY
BANK KUPIECKI

Lwów, Kalicka 19 (<2©sn własny)
przyjmuje wkładki oszczędności z oprocentowaniem

4V I. od! sta
i wkładki na rachunek bieżący z oprocentowaniem

4 \
Bank wypłaca z wkładek oszczędności 2000 Kor. tygodniowo, 

zaś z rachunku bieżącego 20.000 Koron dziennie
b& i wypew i@ dz@ nia.

Podatek rentowy wraz z dodatkiem wojennym opłaca Bank
z własnych funduszów.

2862
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